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Lwów d. 20. lipca. 


(Wystawa a wizyty monarsze. —- Sprawy 
bieżące, ) 


Do kłopotów, któremi cesarza aż nadto 
obarcza wystawa powszechna, należą od- 
widziny monarsze. Wszyscy jawni i 
tajni nieprzyjaciele Austrji i Habsburgów, 
starają się w tej mierze, jak i pod każdym 
innym względem podkopać urok i znaczenie 
wystawy i jej gospodurza. Bismark jak nie 
spodziewał się, Że Francja wysilona zdoła 
na umówione termina złożyć kontrybucję, 
tak i nie spodziewał się przyjścia do skutku 
a przynajmniej udania się wystawy powsze- 
chnej wtej Austrji, na którą „wystarczy cze- 
kać aż nito gruszka dojrzała spadnie na ło- 
no Prus.“ Żywotność Francji, należytą spłatą 
kontrybucji zamanifestowana jak najnamacal- 
niej, odjęła zwycięztwom pruskim główną 
doniosłość, bo urok, i zamknęła Prusom bra- 
my Belfortu ; świetne udanie się wystawy po: 
wszechnej postawiło Austrję u czoła cywilizacji 
ipokoju; a na dobitek wystawa uwydatniła 
w sposób aż nadto uderzający moralną nicość 
i mizerję Niemiec. Nawet Nowa Presse, rzu- 


ciwszy okiem nu wrażenie tak przemysłowej, | 
e zwłaszcza artystycznej | 
wystawy Niemiec, woła, że tam die Grazien | 
Jestto dla państwa cywili- | 


jak mechanicznej, 


fehlen ganalich. 


zowanego, z teni zwłaszcza pretensjami co 
Niemcy, rojowisko filozofów i estetyków, 


świadectwem barbarzyństwa i niemocy mo- 


ralnej, danem przez  najczulsze własne 
dziecię. 
A więc zemścić się na wystawie! — oto 


hasło pruskie. Lecz jakkolwiek „der olle Wil- 
lem* jest wielkim, a jego prorok, Bismark 
jeszcze większym, to ani z osobna, ani obaj 
do spółki nie potrafią zagrodzić ludziom i lu- 
dom drogi do Wiednia, — więc przynajmniej 
na monarchów wpływają w swoim duchu. 
„Wilhelm nie przybędzie, « tem mniej Bis- 
mark“ —- zdawało się obu, że ta wiadomość 
odstraszy innych monarchów, że wystawa, 
nie mogąc się odzwierciedlić w bardzo a bar- 
dzo prostodusznej twarzy Wilhelma i w błę- 
kitnem oku Bismarka, utraci cały urok, po- 
wab, wagę, doniosłość. Omylili się; a odpo 
kutował tylko car Aleksander, którego nie- 
tyle w Petersburgu, co z Berlina nabechta- 
no widmami Polaków z rewolwerami % sku, 
tak, że strachem, jakiego zaznał we W. iniu, 
odpokutował choć cząstkę okropności, “sa Po- 
lakach popełnionych, i w końcu zyskał sobie 
śmiech ludzi. Gorszy jeszcze los spotkał ce- 
sarzowę Aujustę we Wiedniu. Na jej życie 
nie łakomiła się nawet fantazja policyjna, 
gotowa cudów męztwa dokonywać w obronie 
jej życia. Ale za to skąpstwem, jak i cesa- 
rzewicz następca niemiecki, jej syn, i naśla- 
dującym Góthego stylem mowy naraziła sie- 
bie i swoją dynastję na obwowy nawet u 
Niemców prusofilskich, jak widzieliśmy z fej- 
letonów Pester Lloyda. 

Wnet przybyła królowa wirtembergska, 
a przybyła umyślnie w chwilę wyjazdu Au- 
justy. Była to boleśna dla Hohenzollernów 
demonstracja; lenniczka nie chsiała się spot- 
kać z Świeżo upieczoną cesarzową, jako cór- 
ka Mikołaja i jako Żona króla. Prócz spo- 
krewnionych z Hohenzollernami króliczków 
sasko-turyngskich Żaden udzielny książę nie- 


Kronika Lwowska. 


(Pedagog w roli kronikarza, Piękny 
przykład sarnopoauenia, — Bezpośrednie wybo- 
ry i federalizm w rozmaitom oświebleniu. 
Zgoda w kłótni, której nia było. — 
punkt oparcia komitetowi centralnemu żydowskie- 
mu. — O mądrym rabbi, który w księgach wy- 
czytał, że do uszozęśliwiania Polski kon:ecznie 
potrzeba niemczyzny. -— Dzi nnik, potrzebujący 
bezkrólewia, i mowca, który miał pod każdym 
względem więcej racji, niż jej mieć pragnąl.) 


Anch’ io son pittore!... Otóżi ja jestem... | 


pedagogiem! 
M:m na to dowód w „karcie uczest- 
nictwa*, wydrukowanej na papierze tego 


koloru, na jakim się drukują pr ekazy po- 
cztowe, w karcie, na mocy któ ej kolej Ka- 
rola Ludwika upuściła mi 50 proc. ceny i 
dostarczyła mnie w całości do Lwowa, abym 
w posiedzeniach, objadach i festynach zja- 
zdowych uczestniczył. 

A koledzy redakcyjni gościnnie rozstąpi- 
li się przedemną i przyjąwszy mnie po bra- 
tersku w swoje szeregi, powiedzieli mi: 

— Stań się kronikarzen lwowskim na 
tydzień ten i z pedagogic nem namaszcreniem 
nauczaj naród lwowski, Z czego się ma ciu- 
szyć, radować i wesełić przez si+dem dni. 

Skłoviłem czoło z pokorą i przywdzia- 
wszy togę poddałem się wyrokowi temu. 

Debiutuję tedy jako pedagog, zaangaż?- 
wany na jeden występ gościnny W roli kro- 
nikarza w Szpaltach odginku Narodówki, o- 
czekujący oklasków i wieńców, albowiem 
taić tego nie myślę, że pięknym mi się wy- 
dał gród Lwa, kronika zowi zaś, który was 
chwalić zamierza, z [ewnością braw i kwia- 
tów n'e pożałujecie. 

A jak was nie mam chwalić, Lwowianie, 
kiedy dochodzicie już do początku mądrości, 
którym jest według pewnego greckiego mędr- 
ca semopoznanie? 


NRY A a 


Kto daje , 


PZK PO ZN" 4 ARIA 


| miecki nie asystował cesarzowej berlińskiej. 
! Po królowej przybył król wirtembergski; 
| przybędzie zapewne i król saski — ale tek, 

aby się nie spotkać z Hohenzollernem, aby 
Hohenzollern i dzisiaj nie Świetniejszy miał 
orszak za sobą jak wówczas gdy był tylko 
królem Prus. 

A Wilhelm prz: będzie do Wiednia, (i już 
miał z Ems o tem zawiadomić), mimo nie- 
nawiści do Anstrji i wystawy powszechrej, — 
bo niecierpiący etykietalnych festynów Wik- 
tor Emanuel tylko wtedy by udał się do 
| 


Berlina, gdyby był i we Wiedniu, a będzie 
we Wiedniu tylko w razie przybycia tam 
Wilhelma. I br. Keudell, poseł pruski, obra- 
bia Wiktora Emanuela, aby koniecznie je- 
chł do Wiednia mimo cholery, której król 
włoski mocno się obawia, — a obrabia dla- 
tego, Że Francja wszelkiemi siłami nie chce 
dopuścić, aby Wiktor Emanuel jechał dọ 
Berlina. 

Kopali i kopią Prusy dołki pod wysta- 
wą — a sami w nie wpadają: sam Bismark 
ściąga monarchów do Wiednia! 

Ale przejdźmy do spraw bieżących. 
Centraliści, zachwiani na wszystkich 
punktach, bo ostatni tuczień znowu im po- 
chłonął kilkadziesiąt milionów na giełdzie, 
a bez pieniędzy, choćby tylko tak fikcyj- 
nych jak akcje praskowe, centralizm jest 
bałwanem bez ducha, udali się do Berlina 
| po ratunek, a Berlin oczyw ście daje go z 
' ochotą, ch'é wątpimy, aby ten ratunek na 
co się przydał. Niedawno wszystkie urzędo- 
wr i inne pisma pruskie plwały na centra- 
listów, bo tym sposobem podkopywało się i 
powagę Austrji, im przypisywały winę pra- 
sku. Dzisiaj nagle Bismarkowska Nordd. 
Allg. Ztg, Nationaletg. i inne spostrzega- 
jąc, Że centralizm, w Austrji główny filar 
Prus, chwieje się — bronią centralistów od 
owego zarzutu, i grożą, Że „zagranica nie 
mogłaby obojętnie patrzyć na zmianę w sto- 
sunkach stronnictw Austrji, że z upadkiem 
centralistów upadłaby sympatja Niemiec dla 
Austrji, i stosunki sąsiedzkie'obu tych państw 
musiałyby przestać być przyjacielskiemi.* — 
Podobno jednak, głosy te pism pruskich je- 
szcze gorzej uspos)bią sferę decydującą w 
Austrji dła centralistów. 

Według wiedeńskiej korespondencji w 
Politik — „wiedeńskie koła żydowskie nale- 
gają na ministrów Glasera i Ungra (o- 
baj są, wychrztami i na barkach Żydów przed- 
praskowych dopięli szczytu), aby w ministe- 
rjum wywiesili sztandar opozycji i zagrozili 
dymisją. Wszelako pp. Glaser i Unger są 
bardzo rozumni. Po prasku pensja ministra 
jest bardzo ponętną. Minęły czasy, kiedy 
biirgerministrowie spadali z fotelów swoich 
z wielką ochotą, bo żydzi podścielali im po- 
sady terwaltungsratowskie, z których najlich 
sza przynosiła kilkakroć więcej jak płaca 
ministra wraz z dodatkiem funkcyjnym. Mi- 
nisterjum obecne musi całe przyjąć — i 
przyjmie — program nowy, a w następstwie 
nieuchronnie będzie musiało potem zrobić 
miejsce ina'mu gabinetowi.* Zdaje się, Że 
ultracentraliści sami 
gabinetu. Zawsze to gabinet Auersperg-Las- 
ser-Unger, jest kością z ich kości, — więc 
radziby całą spuściznę praskową, uprzątanie 
jej zwalić na barki inne, które siliwszy się 
napróżno na dokonanie tej pracy herkuleso- 
wej, skompromitowałyby się. Wtedy łatwoby 
T = focona RoC o ne wnteńdikwwtenokah z 

Oto na pierwszym objedz e, który jako 
, uczestnik zjazdu miałem zaszczyt spożyć, 

usłyszałem zaraz głos, który mnie zbudował 
tak jak j szcz: nigdy zbudowany ne byłem. 
| Redaktor Dzienmika Polskiego, p. Rewako- 
wicz wyznał jak powiada „sam sobie“, Że 
„dziennikarstwo nie pełni sumiennie swego 
| obowiąsku*, że lwowskie dzienniki polskie 
„nie zajmują się tyle sprawami publicznemi 
l ile samemi sobą”, Że „piszą daleko więcej 
o swoich interesach prywatnych, niż o spra- 
' wach publicznych". Cześć panu Rewakowi- 
| czowi za tə mea culpa, po którem, jak się 
spodziewać należy, nastąpi poprawa i refor- 
ma, stanowiąca epokę w dziejach galicyjskie- 
go dziennikarstwa ! 


| Dziennik Polski z:eszią, — ośmielę się 
( to wyznać, jako nielwowianin, a więc do pe- 
| wnego stopnia neutralny, — niebardzo po- 
trzebuje tej reformy. Żadne pismo wytrwalej 
od niego nie trzymało się zasad i idei, ża- 
dne mniej niż on nie kierowało się wzglę- 


dami na osoby i interesami, Ktokolwiek 
twierdził przeciwnie, dopuścił się oszczer- 
stwa, — Dziennik Polski miał zawsze tylko 


sprawę narodową na widoku 

Wiem, że wielu kronikarzy i wielu czy- 
telników lwowskich nie zgadza się na tę 
pochwałę, ale Śmiało rzucam im rękawicę 1 
gotów jestem bronić Dziennika Polskiego tak 
przeciw wszystkim wobec, jak przeciw każ- 
demu z osobna. 

Gdy bezpośrednie wybory były rzeczy- 
wiście zamachem na jedną z najcenniejszych 
prerogatyw autonomji krajowej, gdy sprawa 
narodowa koniecznie wymagała występowa- 
nia przeciw nim, któż wymowniej, głośniej i 
energiczniej powstawał przeciw nim, jak 
Dziennik Polski? 

Ale pewnego pięknego poranku bezpo 
średnie wybory stały 
dobrze z jakiej przyczyny, jednym z słupów 
drogowych, ukazujących nam ścieżkę, którą 
naród nasz do szczęśliwości wiedeńskiej kro- 
czyć powinien. I kiedy my, krótkowidze 
polityczni, nie dowidzimy tego drogoskazu, 
któż to pierwszy go nam ukazał, któż pier- 


pragną teraz zmiany ! 


się nagle, nie wiem , 


było zwalić winę niepowodzenia na anticen- 
tralistów, i nanowo dobijać się władzy. 


W sprawie wyborów. 


Ogarnęła nas straszna apatja, żyje- 
my w zupełnej prawie bezwładności, zaj 


mują nas sprawy dnia dzisiejszego, ale 
jakby jutro uczynić znośniejszam. mało 


kto z nas się troska. Polskie „jakoś 


to będzie* przypadło wszystkim do 
gustu, a brak zamiłowania do pracy, 


brak poczucia obowiązków obywatelskich 
coraz jest widoczniejszym. Przy takim 
stanie każdy nby siebie rozgrzeszyć, winę 
skłala na innego. Komitet centralny nic 
nie robi, zoaku Życia nie daje! — tak wy- 
głaszają codzienne. telegramy, jakoby 
przysyłane z różnych części kraju do 
jednego z pism naszych, Nie chcemy 
bronić komitetu centralnego, działalność 
jego nie jest bez zarzutu, ależ czy tylko 
centralny komitet winien? Są fakta, Że 
w kilku miejscach wyborcy wzywani dła 
wybrania komitetu miejscowego, wcale 
się nie zebrali, a jakaż wreszcie czynność 
wybranych na prowincji osób do komite- 
tów przedwyborczych? Powiedzmy prawdę, 
że za ospałość naszą nie kilka osób, 
aleśmy wszyscy zarówno odpowiedzialni, 
Zainteresowania sprawami kraju brak 
zupełny wszędzie,  jeżelibyśmy chcieli 
obecnie porównywać Galicję z zaborem 
pruskim, to bardzo smutne musielibyśmy 
wydać sobie Świadectwo,  Wielkopolanie 
dziś tylko mówią i myślą o tem, jakby 
pobić przy urnie wyborczej swych nie- 
przyjaciół, a my, gdyby nie centralistycz- 
no-żydowskie i moskalofilskie intrygi, 
zapomnielibyśmy, Że przed nami są wy- 
bory. Lecz owo zaniedbania się nasze 
nietylko do tej jednej odnosi się kwestji. 
Galicja, postawiona dziś w uajdogodniej- 
szych warunkach pracy nad przyszłością 
narodu, wie korzysta z nicb prawie, zdaje 
się nie wiedzieć, Że Polska w jej ręce 
na teraz złożyła przedownietwo, obronę 
swych praw, a raczej gromadzenie środ- 
ków, któreby podtrzymywały w pełni 
przyszłe życie narodu. 

Wracając do kwestji wyborów w Qa- 
licji twierdzimy, Że nie sam komitet cen- 
tralny winien jest ospałości naszej, — 
prawda, że mógł on starać się lepiej o 
większa rozbudzenie ruchu wyborczego, 
ale główne warunki do pracy dziś mają 
członkowie prowincjonalnych komitetów. 
Komitoty te w piorwszym rzędzie prac 

swoich powinne były postawić gromadze- 
nie środków do skutecznego prowadzenia 
przyszłej agitacji, a czy w części przy- 

najmniej to zadanie spełniły? Na uspra- 
wiedliwienie swe powołują się oni na ist- 

i wszy udowodnił, że ścieżka arcycentralisty- 
na jest jedyną drogą, którą sprawa narodo 
wa posuwać się powinna, jeżeli nie ten sam 
Dziennik Polski ? 

Każde inne pismo uważałoby to za 
zmianę zdania, za niekonsekwencję; Dzien- 
nik Połski się nie zawahał, nie cofnął się 
przed tym zarzutem, lecz śmiało i otwarcie 
poświęcił swoją konsekwencję i swoje zda- 
nie dła... sprawy narodowej. 

1 fakt ten nie jest odosobniony, nie 
sam jeden on Świadczy, Że Dziennik tylko 
wielką polską ideę ma za nić przewodnią 
swego politycznego kierunku. 

Do niedawna jeszcze sprawa nasza tak 
stała, że federalizm nie mógł się z nią na 
żaden sposób pogodzić. Uznać się federali- 
stą, znaczyło to wyrzec się Polski, A że fe- 
deralizm dążył do ugody Polaków z Rusina- 
mi, więc i ta dążność ugodowa była dążno- 
ścią niedorzeczną. To też Dzien. Poł, naj- 
wymowniej i najwytrwalej dowodził nam, że 
o ugodzie mowy być nie może, bo kwestji 
ruskiej niema, bo żaden spór między Pola- 
kami a Rusinami na serjo mie istnieje, bo 
Rusina w Galicji niema; że takie programy 
stawiać mogą tylko federaliści, to jest ultra- 
montanie i feudały, zacofańcy i jezuici. 
Dziennik dowiódł nawet za pomocą przesta- 
wania trójkątów, Że niepodobna być federa- 
listą, nie będąc jednocześnie zakutym reak- 
Cjonarjuszem czyli wstecznikiem. 

Stało się jednak, znowu niewiadomo ja- 
kim sposobem, kilkanaście dni temu, że ja- 
kiś spór między Polakami i Rusinami pow- 
stał ni ztąd ni zowąd.  Kwestja ruska uro- 
dziła Się naprędce, i zjawili się Rusini. 
Spróbowano załagodzić ją ugodą tłumacką, 
i oto Dziennik nie zawahał się znowu i nie 
cofnął przed jej uznaniem, a nawet wzywa 
wszystkich dobrze myślących, ażeby poszli 
za pięknym przykładem ugody, zawartej w 
Tłumaczu..- 

Oczywiście to są dowody, że Dziennik 
tylko sprawę Kraju ma na widoku, i gdy 
sprawa tego wymaga, gotów iść nawet z fe- 
deralistami ręka w rękę. Szczęśliwy jestem, 


We Lwowie, Niedziela dnia 20. Lipca 1873. 


niejącą w ogóle obojętność dla sprawy 
publicznej, Dla uwydatnienia jej gotowi 
przytoczyć fakta, że patrjoci galicyjscy, 
którzy na utrzymanie wyścigowych koni 
wydają tysiące, na przejażdżkę za granicę 
nieraz kiłkadziesiąt tysięcy, nu potrzeby 


kraju mają zwykle zamknięte kieszenie. 
Panowie ci nie są wolni od ambicji, 
zkądinąd szlachetnej, służenia krajo- 


wi, dla jej zadowolenia zdolni są do wie- 
lu ofiar, ale przez źle zrozamianą dumę 
chcą być tylko przedstawicielami więk- 
szych własności, reprezentantami miej- 
skiej ludności, mało zaś dbają o mandat 
od swych włościan; a jednak zjednać so- 
bie ufność tych, których tumanią wrogo- 
wie kraju, jest istotnie najwyższym za- 
szczytem. Prowadzący agitację przedwy- 
borczą, w tym właśnie kierunku rozwijać 
powinni istniejące ambicje. 

Zdobyć mandat od włościan jest to 
niemałą dla sprawy zasługą. Aby nią się 
okryć, nasi panowie nie powinni szczędzić 
ofiar;a zaskarbić sobie względy ludu, nie 
jest przecie rzeczą niepodobną. Bądźmy 
spokojni o mandaty od właścicieli więk- 
szych posiadłości, nawet od miast, bo te 
nie dostaną się osobom wrogo dla kraju u- 
sposobionym, ale zdobywajmy naj trudniej- 
sza pozycje, te właśnie, około których 
nasi nieprzyjaciele poustawiali już swe 
baterje, a najlepiej się sprawie zasłu- 
żymy. 


Korespondencje „Głaz. Nar.* 


Parył d. 14 lipca. 


(4) Odwiedziny szacha przerwały poli- 
tykę na dni kilka. Paryż stroi się, wypra- 
wia uczty, wydaje bale, na których rozwija 
przepych, jaki widziano tylko 
Rozwinięty zbytek robi przykre wrażenie na 
republikanach, ale zaraz uciekają się do ła- 
godzących okoliczności, powiadając, łe się 
poniekąd godzi oddać zbytkowi; bo Niemiec 
wynosi się z Francji i za parę tygodni już 
nie będzie jej kalał swemi stopy. ` 

Wczorajsza iluminacja należy do naj- 
Świetniejszych. Mac-Mahon z całym swoim 
dworem przyjmował szacha i jego orszak w 
pawilonie, umyślnie zbudowanym na placu 
Trocadero, z którego był czarujący widok 
na Paryż, jarzący się tysiącami świateł. Plac 
Trocadero oświetlono elektrycznem światłem, 
a marsz z pochodniami i muzyką wojskową 
przedstawiał scenę, godną podziwienia. Tyl- 
ko pogoda nie bardzo posłużyła: od go 
dziny ósmej wieczorem dął silny wiatr, za- 
sypując oczy kurzem, a od czasu do czasu 
prószył deszcz. 

Lepiej się udał przegląd wojska, o któ- 
rym nadmieniłem w ostatnim liście. Francu- 
zi z pewną dumą pogłądali na zbrojną siłę 
narodową, którą w ciągu dwóch lat zorga- 
nizował Thiers. I chociaż starowina nie 
znajdował się ua przeglądzie, trzymając się 
zdala od galowych uroczystości, każdy czuł, 
Że się jemu należy wdzięczność od narodu. 


że w moim lwowsko-kronikarskim debiucie 
wolno mi oddać hołd Dziennikowi, i całem 
sercem go powitać w federalistycznym o0- 
bozie. 


Radość moja jest tem większa, Że przy- 
kład Dziennika nie pozostaje bez wpływu... 
Oto już nasz centralny komitet przedwybor- 
czy, biedna ofiara niesprawiedliwych prześla- 
dowań Szczutka, który mu regularnie co so- 
bota zarzuca bezczynność, postanowił wszy- 
stko poświęcić dla sprawy narodowej, i wejść 
w układy z Centralwuhikomitetem fir die 
Juden Galisiens. Sławny ten Centralwahl- 
komitet nie miał wielkiego szczęścia do ży- 
dów. Mimo protekcji, jaką się w pierwszej 
chwili cieszył ze strony Dsien. Polskiego, wy- 
parto go się prawie wszędzie, nawet w Bucza- 
czu i w innych okolicach, gdzie żydzi są nie- 
lada potęgą. I byłby wkrótce został głosem 
wołającego na puszczy, budynkiem pozba- 
wionym wszelkiej podstawy, gdyby nasz ko- 
mitet centralny nie postanowił stworzyć dla 
niego fundamentów, podać mu ręki i wypro- 
wadzić go z toni. Układy się prowadzą i jest 
nadzieja, że Centralwahlkomitet für die Ju- 
den, przy pomocy naszego centralnego komi- 
tetu, drogą kompromisu przeprowadzi kilku 
swoich kandydatów, czego byłby nie dokazał, 
gdybyśmy byli poszli za przykładem żydków 
po miastach i miasteczkach galicyjskich, i 
wyparli się go jak oni. 


Na pierwszego z tych kompromisowych 
kandydatów pozwólcie mi czytelnicy zapro- 
ponować uczonego, pobożnego i perane 
rabbi Löwensteina. Jest to mąż jakiego 
nam właśnie potrzeba. Pamiętacie jaką dwa 
lata temu palnął wyborną mówkę po pol- 
sku, gdy go wybrano na radcę miasta. Do- 
wodził wówczas, Że jest jeżeli nie po mie- 
czu, to przynajmniej po kądzieli czy po ser- 
cu Polakiem, że rodzina jego z Polski prze- 
nieść się miała do Prus, a on szczęśliw jest, 
że wrócił do ojczyzny przodków swych, Że 
pragnie po polsku myśleć, mówić i czuć. 
Sprawa narodowa wymagała widać wówczas 
tej polskości pobożnego rabbi, od kilku ty- 
godni inne być muszą wymagania i potrze- 


za Cesarstwa. ; 


Rok XII 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIR: Bióre admiziatracii „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liasba 18. (da- 
wniej aliea Newa liezba 201). Riencia daienni- 
ków Piatkowakigo ar. © piae katedralny. W 
KRAKOWIE: Kalęgarnia Józefa Czecha w rynka. W A- 
RYZU: Ba cała Francję i Auglje jedynie p. pułkownik 
Bacskowski, toe Jacob 13. W WIEDNIU : p, Haasen- 
stein et Vogler, nr. 10 Wahlidschgasse | A. Onpelik. 
Wallselie, 39, W FRANKFURCIK: aad Menom | Ham- 
burga: p. Haasensiein et Vogler, 

©GŁOSZENIA prayjmają się aa opłata 6 aeztów 
ed miejsca objętości jednego wiersaa drobnym dra- 
kiem, oprócz opłaty steplowej 30 et. 2a każdorazowe 
umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie uie- - 
frankowania. 

banaskrypta drobna aie uwracaję się leas -ywa 
ja nisscrone. 


Tylko monarchiczna koalicja okazała się in- 
nego zdania, przypisując wszystko teraźniej- 
szemu rządowi. Ztąd oburzenie i niechęć w 
pewnych kołach parlamentarnych, która do- 
sięgła szczytu na sobotniem posiedzeniu. 
Gambetta przy tej sposobności mowę zaim- 
prowizował Świetną, odpierając zarzuty, któ- 
re mu czyniono z powodu jego twierdzeń o 
nowych warstwach sporecznych. Nie podaję 
wam treści tej mowy, bo ją będziecie znali 
wcześniej od niniejszego listu, to tylko po- 
wiem, że wczorajsze i dzisiejsze dzienniki 
republikańskie wynurzają o niej nader po- 
chlebne zdanie. 

Na przeglądzie wojska, książęta Orleań- 
scy na równi stali z prezydentem republiki. 
Dzienniki na ich żołdzie zostające, jęły do- 
wodzić, że książęta okazują się gotowymi 
służyć krajowi, a w dodatku nie zapomniały 
nadmienić, że republikanie mogli podczas 
przeglądu wojska przekonać się o monarchi- 
cznym temperamencie ludności  francuzkiej. 

Rzecz jasna, iż głodnemu chleb na my- 
sli. Tak samo i orleaniści na każdym kroku 
widzą tylko monarchię. Do jakiego zaś sto- 
pnia są oni gotowymi służyć krajowi, mo: 
żemy nabrać wyobrażenia z tego faktu, że 
książę d'Aumale, posiadający kilkadziesiąt 
milionów majątku, ustanowił w 35 kanto- 
narh departamentu l'Oise na ten rok po 
dwie nagrody, każda 15 fr. wynosząca, dla 
szkółek początkowych. Cały wydatek 1060 
franków ! 


Dzisiaj mamy 14. lipca, — rocznica re- 
wolucji 1789 roku. Pisma republikańskie od- 
dają się z tej okazji długim rozpamiętywa- 
niom, wykazując ludowi znaczenie rewolucji 
francuzkiej, którą chcieliby uznać za nieby- 
łą ludzie, dbający o... porządek moralny. 

Właśnie rząd teraźniejszy zamyśla za- 
prowadzić Francję na górę Montmartre, by 
urzędownie położyła kamień węgielny pod 
nowy kościół, poświęcony sercu Jezusowemu. 
Ta świątynia ma być zgładzeniem grzechów, 
popełnianych przez Francję od ośmdziesięciu 
lat, a między temi grzechami największym 
jest rewolucja 1789. Projekt do prawa, w 
tym przedmiocie w imieniu rządu przedsta- 
wiony Zgromadzeniu narodowemu, ma na 
celu nie co innego, jak nadać tej uroczysto- 
ści charakter narodowy. W tej właśnie my- 
óli, poseł Cazenove de Prodines, wszedł z 
poprawką rzeczonego projektu, żądając, aby 
Zgromadzenie narodowe wybrało pięćdziesię- 
ciu członków, którzyby położyli kamień wę- 
gielny i odnowili śluby, które pan de Bel- 
castel uczynił względem Francji w Paray- 
le-Monial. 


Widzimy z tego, że koalicja monarchi- 
czna w Zgromadzeniu wersalskiem, ułegając 
potężnym wpływom jezuitów, usiłuje połączyć 
w sobie władzę świecką z władzą duchowną, 
czyli zostać carem moskiewskim. 


Projekt zbudowania kościoła na Mont- 
martre przypomina mi jeden wypadek z 
dziejów naszej emigracji. Jeden z księży 
zmartwychwstańców, których na nieszczęście 
narodu porodziła emigracja, nieustannie 
przed dziesięciu laty odzywał się z kazalni- 
cy, zachęcając emigrantów do składki ma 
zbudowanie polskiego kościoła w Paryżu. 
Natchniony wieszczym duchem, szanowny 
kaznodzieja wołał: „Póki w Paryżu nie sta- 
nie polski kościół murowany, póty Polski 
nie będzie.“ 


by tej sprawy, więc też pobożny rabbi pal- 
nął najpierwej niemiecką wiedeńsko-centrali- 
styczną odezwę Centralwahlkomitetu do ży- 
dów galicyjskich i palnął sobie we czwartek, 
na wieczerzy u prezydenta miasta, gdzie o- 
prócz jednej osoby wszyscy po polsku umie- 
li, a wiele osób nie umiało po niemiecku, 
taką mówkę niemiecką, że aż miło. Oczywi- 
ście sprawa nasza nie mogłaby się obejść w 
tej chwili bez tej niemczyzny, a rabbi, tak 
samo jak nasz centralny komitet i jak 
Dsiennik Polski, zwykł wszystko dla spra- 
wy poświęcać... 


Do takich poświęceń 
nia dla ogólno-krajowego pożytku nie są 
zd lne Żadne inne miasta prócz Lwowa. Do- 
wódźcia naprzykład krakowskiemu Csascti, 
Że utworzenie Komisji edukacyjnej przypa- 
dło w roku zniesienia jezuitów, wertujcie 
dyarjusze sejmowe, cytujcie źródłowych pisa- 
rzy, powołujcie się na dokumenta — nic to 
wszystko nie pomoże. Csas wam wiecznie 
będzie powtarzał, że Komisja edukacyjna u- 
tworzoną została we dwa lata później, i Że 
pomiędzy wyjściem szkół z pod jezuickiego 
zarządu a przejściem ich pod zarząd świe- 
cki było w państwie oświaty całe dwa lata 
bezkrólewia. Na co Csasowi tak koniecznie 
potrzebne to interregnum, tego już dopraw- 
dy nie wiem. Rabbi Löwenstein pogodził się 
z niemczyzną, Dziennik Polski z federaliz- 
mem, komitet centralny przedwyborczy go- 
dzi się z komitetom far die Juden Gali- 
giens, i byłaby święta zgoda na ziemi gali- 
lejskiej, gdyby Osas jeden nie zaczynał woj- 
ny z historją. Ze też to nigdy w naszej bie- 
dnej krainie powszechna zgoda zapanować 
nie może nawet na chwilę! Doprawdy! chy- 
ba wkrótce przyznać będzie potrzeba, Że w 
słowach p. Rewakowicza było więcej racji 
niż jej chciał mieć sam mowca, bo można 
je zastosować nietylko do lwowskich lecz i 
do krakowskich dzienników. 


swego przekona- 


Omikron, 


Przyzwyczajeni wierzyć w tego rodzaju 
cudu i obałamuceni szczególniejszą  teorją, 
Że za pomocą klepania pacierzy i wystawie- 
nia kościoła murowanego, możemy wrócić 
Polsce niepodległość, dawałiśmy składki na 
ręce szanownego księdza zmartwychwstańca, 
który i z kraju w tym celu odbierał grube 
sumy. I co się stało? Kościoła nie wymuro- 
wano w Paryżu; bo się przekonano, Że się 
on wcale nie przyczyni do odbudowania 
Polski, a pieniądze zebrane ksiądz. zmar- 
twychwstaniec złożył papieżowi, jako Święto- 
pietrze. 

Uderzam się w piersi dziś i przyznaję 
przed narodem. żem głupstwo popełnił, dając 
kilka franków na wspomnioną składkę. Tak 
to, Polak mądry po szkodzie... Obudziło się 
sumienie i powiada mi, że nie w Rzymie, 
uni w Paryżu, ale nad Wartą, Wisłą, Dnie- 
strem, Dnieprem, Niemnem, Wilją i Dźwiną 
przebywa kościół polski. Pieniądz posłany 
ua Świętopietrze byłby z większym  pożyt- 
kiem obrócony w kraju, gdzie owych siedm 
rzek płynie. Niejeden drewniany kościółek 
NAA podupada i wróble w nim się gnież- 
dzą. 

Nie jeden kościół na Litwie zabrała 
Moskwa jedynie dlatego, że nie było fundu- 
szów na zrestaurowanie go, a myśmy pie- 
niądze posyłali do Rzymu za pośrednictwem 
sławnych księży zmartwychwstańców ! Moskwa 
zabrawszy walący się kościółek, reparuje go, 
wprowadza prawosławie i carosławie, niby 
dżumę, która zabija ciało i duszę ludu. Za 
pieniądze, wydobyte od nas przez zmartwych- 
wstańców, mogliśmy sporządzić niejedno ma: 
lowidło religijne, dzieło prawdziwie estety- 
czne, dla naszych wiejskich kościołów; mo- 
gliśmy założyć kilka wiejskich szkółek. mu- 
zykii śpiewu kościelnego; słowem mogliśmy 
podjąć estetyczno-religijne wykształcenie lu- 
du naszego. Dzięki zmartwychwstańcom, pol- 
ski pieniądz, krwawo zdobyty, tonie w szka- 
tułach obcych bez najmniejszego pożytku 
dla Polski. 

Na zakończenie listu niniejszego pozwa- 
lam sobie powiedzieć słówko Dziennikowi 
Polskiemu. 

W 157 numerze tego pisma szanowny 
kolega, kronikarz, dowcipkując przytacza sło- 
wa, które mi się wyrwały z piersi na wieść 
polskiej chorągwi, niesionej podczas procesji 
w Paray le-Monial. Dowcip w sprawie tak 
ważnej wygląda jak kwiatek przypięty do 
kożucha. W dalszym ciągu swojej kroniki 
szanowny kolega mianuje kronikarza Gazety 
Nar. „Długouszkiem*. Piękny dowcip — nie 
ma co mówić! Ale co najobrzydliwsze, to ów 
cytat zukazów największego zbója pod słoń- 
cem, jakiego wydał wiek ośmnasty. Czy już 
pismu „połskiemu* zabrakło wzorów, aby po 
nie miało się uciekać aż do Moskwy l... Czy 
już pismu „polskiemu“ zabrakło poczucia go- 
duości, aby się miało imać kija!... 

Należałoby rozpaczać o losie Polski, gdy- 
bo wypadało o niej sądzić po nas dzienni- 
karzach. Wobec narodu i wobec cudzoziem 
ców, którzy czytują nasze pisma, my dzien- 
nikarze wyglądamy jak stado wilków, które 
nietylko rzucają się na owce, ale się nawza- 
jem pożerają. A przecicź winniśmy być o- 
brońcami wspólnej pracy, Żołnierzami zosta- 
jącymi pod jednym narodowym sztandarem. 
Jako tacy ścieśnijmy szeregi nasze, postępuj- 
my ramie w ramię, noga w nogę, ożywieni 
jednym duchem i bratnią miłością. Nie strze- 
lajny zza węgła; każdy niechaj jawnie i 
śmiało głosi, co mu powiada sumienie. Dla- 
tego też, zamiast znaku `, kładę moje na- 
zwisko. M. Akiclewicz. 


Przegląd polityczny. 


Brak miejsca nie pozwolił nam dotąd 
obszerniej omówić genezy i znaczenia wnio- 
sku, jaki na posiedzeniu nocnem parlamentu 
angielskiego z d. 8. b. m. postawił i prze- 
prowadził p. Richard. Już w r. 1849 Cobden 
z podobnym wystąpił wnioskiem, ale wówczas 
nie przyjęto go, zarzucając mu niepraktycz- 
ność. Jak dawniej Cobdenowi, tak dziś Ri- 
chardowi, chodzi o utworzenie międzynaro - 
dowego sądu rozjemczego, któryby wszelkie 
pomiędzy państwami powstające spory zała- 
twiał na drodze pokojowej z uniknięciem 
przelewu krwi, środka tak barbarzyńskiego 
wśród czasów rozwiniętej cywilizacji. Wnio- 
sek Richarda żądał uchwalenia adresu do 
królowej, w którymby ją upraszano, ażeby 
poleciła ministrowi spraw zagr., iżby poro- 
zamiał się z innemi mocarstwami w celu 
utworzenia międzynarodowego kodeksu i po- 
wszechnego stałego sądu polubownego. W 
pełnej umiarkowania mowie wykazywał Ri- 
chard, że wielka część nędzy, nawiedzającej 
kraje europejskie, jak zniszczenie siedzib, 
ciężary podatkowe, upadek rękodzieł i wszy- 
stkie grozy wojny, są skutkiem utrzymywa- 
nia wojsk stałych, z powodu których w razie 
najmniejszego sporu międzynarodowego apel 


do oręża staje się rzeczą łatwą. Datami 
statystycznemi wykazał, że uzbrojenia ko- 


sztują rocznie Europę 400 milionó v funtów 
szterlingów, przez co wzmagają się długi 
publiczne tak szybko, Że niektóre państwa 
dziś już stoją nad przepaścią bankructwa, 
podczas gdy w Niemczech kwiat narodu wy- 
nosi się do Ameryki, jedynie w celu uni- 
knięcia ciężkiej służby wojskowej. Wskaza- 
wszy wreszcie na to, jak wiele już w osta- 
taich czasach zrobiła Anglia dla utorowania 
drogi tej pokojowej instytucji, Świeżo np. 
powierzając sprawę „Alabamy* m'ędzynaro- 
dowemu sądowi genewskiemu, nacierał ten 
apostoł pokoju na rząd, aby nie dał się ża- 
dnemi trudnościami przed uskutecznieniem 
tego dzieła pokoju odstraszyć. 

Gladstone mówił w imieniu rządu prze- 
ciw wnioskowi Richarda. Uznając w całości 
jego motywa, wyraził powątpiewanie, ażali 
cgl zamierzony osiągnie się taką drogą. 
Prezydent ministrów angielskich był zdania, 
Że łatwiej doń się dójdzie stawianiem Euro 
pie przed oczy pojedyńczych przykładów, 
jak np. ów sąd genewski, aniżeli ambitaą 
chęcią skojarzenia wszystkich państw zagra- 
nicznych w jeden związek. W Anglii rozwija 
się stopniowo praktyka, która wkrótce zo- 
stanie regułą, aby wszystkie międzynarodowe 
spory załatwiać pokojowo. Od postępu opinii 
publicznej oczekiwać prędzej należy poprawy 


w tym kierunku, niż od podobnych kroków 
arzędowych; a opinia publiczna na stałym 
lądzie wcale jeszcze się nie sk!ania ku myśli 
utworzenia międzynarodowego - trybunału. 
Jeżeli jakie zdanie na stałym lądzie w tym 
kierunku się objawia, natedy jest ono odo- 


sobnionem, i nie utorowało sobie dotąd 
drogi do gabinetów, ani do umysłów po- 


wszechności. 

Za przykład stawia Gladstone usiłowania 
gabinetu angielskiego około powstrzymania 
wojny  francuzko-niemieckiej. Przytem wy- 
spiarskie położenie Auglii czyni jej przyjęcie 
międzynarodowego trybunału o wiele łatwiej- 
szem, niż innym państwom lądowym. 

Gdy Sir W. Lawson oświadczył się za 
wnioskiem Richarda, postawił w imieniu ga- 
binetu lord Enfield wniosek przejścia nad 
nim do porządku dziennego. Izba odrzuciła 
go jednak, przyjmując 98 głosami prze- 
ciw 88 wniosek Richarda. Obie strony Izby 
przyjęły ten rezultat z wielkiem i głośnem 
zadowoleniem. Jak już doniósł wczorajszy 
telegram, królowa Wiktorja uprzejmie przy- 
jęła adres Izby, zredagowany w duchu przy- 
jętego wniosku, i odrzekła, że poleci swemu 
ministrowi spraw zagr. poczynienie u obcych 
mocarstw kroków do wprowadzenia w życie 
stałego międzynarodowego trybunału. Mimo 
to wszystko wniosek Richarda pozostanie na 
długo szlachetną mrzonką ideologa; z nasze- 
go stanowiska nie możemy uznać faktyczne- 
go stanu, w jakim znajduje się uropa, za stan 
prawidłowy; nie jesteśmy” zaś do tylu ła- 
twowiernymi, abyśmy sądzili, że te wszystkie 
olbrzymie przeobrażenia polityczne, jakie ją 
czekają na Południu i Wschodzie, dokonają 
się drogą pokojową stypulacji. Słasznemi też 
wydają nam się uwagi Timesa nad wnioskiem 
Richarda : 

„Zamiarem p. Richarda jest ugruntowa- 
nie systemu rozjemczych sądów. Aby system 
taki utrzymać, potrzeba mieć na swe usługi 
potężną siłę. Weźmy naprzykład Niemcy. Były 
one Związkiem, jak Stany Zjednoczone, ale 
gdy Prusy postawiły swą wolę po nad pra- 
wo związkowe, a bundestag pragnął utrzy- 
mać swoje zdanie, pokazało się oporne pań- 
stwo silniejszem, niż cały Związek. Ten 
wypadek zniszczył wszelką nadzieję, aby jaki- 
kolwiek potężny naród, czujący swą siłę ze- 
chciał się Kiedykolwiek poddać obcemu, 
choćby najlepiej uorganizowanemu trybuna- 


łowi. Co się stało we Francji od czasów 
wojny r. 1870, rozchwiewa wszelkie wi- 
doki na przystąpienie z jej strony do 


uchwał sądu rozjemczego. Żaden rzetelny 
człowiek nie zdoła patrzyć na położenie 0- 
becne Europy bez smutnego przekonania, że 
pokojowe skłonności jej od lat 20 bardzo 
znacznie się zmniejszyły. Nastąpił zwrot ku 
gorszemu. Obronę samego siebie widzimy 
postawioną na miejscu poszanowania dla 
praw; zamiar spuszczania się na własną siłę 
i niechęć usłuchania zasad pokoju i spra- 
wiedliwości. Przy tukiem usposobieniu umy- 
słów, rozpoczynając układy 4 obcemi mocar- 
stwami, wyrządzilibyśmy więcej szkody, niż 
korzyści bronionej sprawie. Grant jest nie- 
przyjaźny dobremu ziarnu. Osobistem wpły- 
waniem na pojedyncze umysły i szczerą 
skłonnością z naszej strony do zastąpienia 
wyroku oręża wyrokiem rozsądku, możemy z 
czasem lepszy stan rzeczy przygotować.“ 

Wersalskie Zgrom. nar. rozpoczęło d 
14. bm. obrady nad ustawą o reorganizacji 
armii. Nazajutrz, gdy kilka mowców żądało 
zmniejszenia wydatków na armię, odrzekł 
minister wojny, iż uczyni wszystko, co mo- 
żna, aby nie przekroczyć granicy wytkniętej 
dla rozchodów. „Rząd, rzekł minister, nie 
Żywi żadnej myśli wojennej. Polityka jego 
jest polityką uspokojenia i pokoju, ważnem 
jest atoli, aby kraj postawić w stanie obron- 
nym. (dy cała Kuropa jest uzbrojona od 
stóp do głów, nie powinniśmy naszych wrót 
i naszych okien trzymać otworem dla każde - 
go, kto zechce wejść. Ważnem jest, abyśmy 
jak najrychlej mogli przejść ze stopy pokoju 
na stopę wojenną. * 

Wczoraj opuścić miał szach perski Pa- 
ryż i udać sig do (ienewy, odprowadzony 
przez posła szwajcarskiego, dr. Kerna. W Ge- 
newie powitać go miał prezydent Związku 
dr. Kern i radca związkowy Borel. Poczem 
uda się szach do Turynu dla odwidzenia 
króla Wiktora Emanuela. 

W Hiszpanii bezład dochodzi do szczy- 
tu. Ministrowie Maisonave (spraw zagrau.), 
Berges (sprawiedliwości) i Carbojal (skarbu) 
podali się do dymisji, gdyż gabinet okazał 
się jeszcze nie dość jednolitym. Pi y Mar- 
gall nie rozwija dosyć energii; przypisując 
mu klęski wojsk rządowych i wkroczenie 
Don Karlosa, domagają się energiczniejsze- 
go Salmerona. Ruch socjalistyczny szerzy się. 
Próbowano obwołać rządy internacjonału w 
Barcelonie; wezwawszy robotników nama- 
wiano ich, aby spalili kościoły i klasztory, 
ale robotnicy tym razem wygwizdali podże- 
gaczy. W Kartagenie jen. Contreras, dowódz- 
ca powstańców, nałożył na miasto 400.000 
fr. kontrybucji. 

Mahmud basza, były wielki wezyr tu- 
recki, za wiadome sprzeniewierzenia się wy- 
słany został na wygnanie do Trebizondy. 


Ziemie polskie. 

Z Litwy. Zdobycie Chiwy może się przy- 
czynić do oczyszczenia Litwy od najżarło- 
czniejszej szarańczy moskiewskiej. Gorliwsi 
diejatiele, nie mając już kogo okradać i łu- 
pieżyć w zcabowanym tym kraju, starają się 
podobno o przeniesienie na rozmaite posady 
do Chiwy, gdzie otwiera się im szerokie po- 
le do łupieztw. 

Z Mińska gubernialnego piszą do Gazz- 
ty Handlowej: Wspominaliśmy jeszcze w 
r. zeszłym o strasznym rezerwoarze miazma- 
tów, z którego mieszkańcy Mińska aż dotąd 
czerpali chorobę. Rezerwoarem tym jest 
rzeka Świsłocz, przepływająca przez całe 
miasto, kędy się wlewają rynsztoki miejskie 
i wraz się zużytkowują na potrzeby ludzi. 
Rząd pomyślał o położeniu końca apatycznej 
stagnacji mieszkańców w tym względzie i 
zrobiony został projekt zaopatrzenia miasta 
w czystą wodę zamiejską przez wodociągi. 
Każdy dom będzie posiadał krany oddzielne. 
Rząd asygnował 40.000 rubli na te roboty, 
a resztę kosztów miasto ma ponieść z wła- 
snych zasobów. Wykonanie całego projektu 
podobno 100.000 rubli ma przenieść. 
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Jakkolwiek nie możemy w żadnym wy- 
padku pochwalić apatycznej stagnacji miesz- 
kuńców, wszakże trudno jej nie usprawiedli- 
wić pod pewnym wzgledem tam, gdzie rząd 
przygniata ludność ogromem podatków i 
kontrybucyj, a z drugiej strony stawi: tamy 
wszelkiej samodzielnej i połączonej czynności 
mieszkańców. 

Z Pińska piszą do Birz, Wied: „W o- 
statnich czasach publiczność naszego miasta 
najwięcej była zainteresowaną projektem u- 
rządzenia u nas oddzhłu banku handlowego 
mińskiego i wiadompścią o zatwierdzeniu 
rządowem budowy kolei Żelaznej, łączącej 
Pińsk z koleją brzesko-kijowską i smoleńsko- 
brzeską. Osoby obeznane z warunkami 
miejscowemi nie spodziewają się, aby nowy 
oddział banku wielkie miał tu powodzenie, 
przeciwnie budowa kolei rokuje znakomite 
korzyści i wynagrodzi niewątpliwie straty, 
które miasto nasze zaczyna ponosić w sku- 
tek otwarcia brzesko-kiowskiej kolei żelaznej.“ 


obchód stuletniej rocznicy zalo- 
żenia Komisji edukacyjnej. 


(Dokończenie.) 


Romanowicz: Po onym najświetniejszym 
okresie w dziejach umyslowości polskiej, który 
slusznie „wiekiem złotym* nazwano dla tego, 
łe mądrość nasza óÓwczesua i ówczesna Cnota 
nasza nie byly szychem ale szczerem złotem — 
po onym świetnym okresie, mówię, nastąpi! smu- 
tny czas skażenia mowy, rozprószenia ducha, 
sk'zywienia umyslów, zepsucia charakteru. Spra- 
wił to panowie ten sam duch ciemnoty, który 
wszędzie, gdziekolwiek do moralnego dopuszczo- 
no go władztwa, w umysłach narodu straszne 
poczynił spustoszenia. Wychowanie młodzieży 
naszej dostalo się w ręce zakonu jezuitów, Oj- 
czyzua ich była po za naszą ojczyzną, mądrość 
którą naw dawali, nie była naszą mądrością, — 
prawda, którą wpajali w umysły młodo, nia by- 
ła naszą prawdą, ale taką, jaka im byla po- 
trzebna, a moralność, jaką nas napawali, nie 
była moralnością chrześciańską opartą na zasa- 
dzie miłości bliźniego, ale na zasadzie; „cel 
środki uświęca“. Wpływu i władzy trzeba im 
było; ażeby wplyw i władzę pozyskać, trzeba 
pochłebiać słabostkom. Taki więc karmazynek, 
któremu vd dziecka mówiono w szkole, że na to 
jest, ażoby według własnej woli a nie wedlug 
potrzeb i inlerasów narodu sprawował rządy rz- 
czypospolitej, i któremu mówiono, że szaraczek 
ua tv jest, ażeby kurmazyna sluchał, taki kar- 
mazynek wyrósł potem na  Targowiczanina. 
(Brawo.) Toż nic dziwnego, że w chwili, kieły 
gmach rzeczypospolitej w posadach swoich tak 
się zatrząsł, Że trzeba było wielkiego poświęce: 
nia, wielkiej siły i wielkiej pracy, ażeby go Zra 
staurować, że w chwili takiej naród nio znalazł 
w sobie dosyć rozumów i dosyć charakterów, 
ażeby móg' uratować zagrożoną niepodległość, 
Kiedy spisek trzech mocarzy na całość narodu 
naszego w pierwszym swoim akcie został wyra- 
żony, runął równocześnie zakon jezuitów naka- 
zem 4 Rzymu. Powstała wówczas Komisja edu 
kacyjua. Oua wzięła w ręce wychowanie mło- 
dzieży i ona postawiła sobie zadanie to, ażeby 
naprawić, co zapsuł ów duch ciemnoty, ażeby 
na miejsce braku charakterów, postawić armię 
charakterów, któraby ojczyzuę uratowała, ażeby 
w miejsce braku pojmowania sprawy publicznej 
i potrzeb narodu postawić zdrowo i jasne ich 
p jmowauie, Praca i walka Komisji edukacyjnej, 
w praca, to walka przeciw skutkom wiekowego 
owogo ducha ciemnoty, Panowie! nie łudźmy 
się; ozy duch ten ciemnoty ustąpił już z naszej 
ziemi? Sądzę, 20 nie, a mamy liczne tego obja- 
wy, Że się nie raz tłucze po tej ziemicy jak 
mara, jak upiór upłynionych już dawno czasów. 
Nie hędę przytaczał na to przykładów, nie bę- 
dę przytaczał dowodów. Panowie wiecie, jaki 
wstręt napotykała sprawa składek na oświatę 
ludową i ostatnia uchwała sejnu w przedmiocie 
szkół ludowych, Panowie wiecie o tem, na jaki 
wstret napotkał nawet obchód tej rocznicy Ko- 
misji edukacyjnej, a napotkał z tego powodu, 
Że w tymże samym roku 1873, zniesiono zakon 
jezuitów. (Brawo, oklas.i.) Panowie wiecie o 
tem niestety, że korupcja zaczyna się u nas 370- 
rzyć, łe pojmowanie obowiązków w rodz nie, w 
gminie, w narodzie wreszcie, Że pojmowanie obo 
wiązków tych zaczyna upadać. Panowie wiecie 
o tem, że nawet bardzo wielu z tych, którzy są 
niby przywódzcami, nie rozumieją tego, iż interes 
osobisty, interes prywatny nie imoże leżeć po za 
interesem narodu, ale żə każdy pracując dla 
narodu pracuje dla siebie. Panowie wiecie, że 
tak jest jeszcze — a jeżeli mówię, że to jest 
skutkiem onego ducha ciemnoty, który nie wy: 
gas} jeszcze, to mówię dlatego, bo prawdziwa 
wiedza, prawdziwa mądrość nie jest przeciwną 
moralności, ale raczej ją stwierdza i popiera. 
Owóż przeciw temu, co ów duch ciemnoty zdzia- 
lał przez sto lat niewoli, kiedy nas w szkołach 
kształcono na to, aby w nas wyrobić „den be- 
schrinkten . Unterthanenverstand ', przeciw 
temu co dziś jeszcze ów duch działa, walkę 
podjąć powinniście wy nauczyciele i wladze szkol- 
ne. Ten toast na rozprószenia ciemnoty i oby 


światło prędko nam się stało! (Grzmot o- 
klasków. ) 
P. Szafran: Niech mi wolno będzie 


Panowie w innej kwestji słów kilka powiedzieć, 
Przy końcu ranniejszych naszych rozpraw wy- 
rzekł sz. przewodniczący p. Alfred Młocki, jeśli 
dobrze pomnę, te słowa: „daj Boże, ażeby na- 
sza Rada szkolną była dalszym ciągiem Komisji 
edukacyjnej.“ 

Moi Panowie! Wszyscy nauczyciele tak szkół 
średnich jak i ludowych nie możemy uważać 
Rady szkołnej za nic innego jak tylko za dalszy 
ciąg Komisji edukacyjnej, bo byśmy inaczej 
zgrzeszyli wobec uczucia własnego. Między in- 
nemi nadała także Komisja edukacyjna wszyst- 
kim nauczycielom wolność słowa i wolność prze- 
konań; tak to czytałem w jej ustawach jak i w 
dzisiejszym numerze Szkoły. Jestto instytucja, 
która powstała właśnie w chwili naszego upad- 
ku, w chwili skonu tego olbrzyma, nad którego 
głową fale morza biły, a którego stopy o grzbiet 
Karpat się opierały. Otóż jak wtenczas ta in- 
stytucja dążyła do duchowego odrodzenia naszę- 
go, tak dziś Radą szkolna ma to przeznaczenie, 
aby będąc dalszym jej ciągiem zawsze nas na 
tym torze utrzymywała. Do tego jednak jest 
potrzebną wolność słowa i wolność przekonań. 
Jak ja to rozamiem? Oto tak, ażeby każdemu 
nauczycielowi wolno było wypowiedzieć swoje 
przekonania i swoje słowo, ale w duchu miłości 
i prawdy, bo tym tylko sposobem nasza magi- 


stratura rozwijać się i 7 duchem czasu postępo- 
wać będzie, Przypominają mi sie tu słowa św. 
Augustyna : 
Non omnis, qui parcit, amicus est; 
Nec omnis, qui verberat, inimicus est; 
Nam qui frenaticum ligat et letargicum 
excitat, 
Ambobus molestus est, ambos amat. 
(Bruwo.) 

Na tem moi Panowie kończę i niejako da- 
ję wyraz tej naszej nadziei, że Rada szkolna, w 
której przecież nasi zasiadają, nie może inną 
postępować drogą jak tą, którą jej wiekopomna 
Komisja edukacyjna wytknęła. 

A teraz Panowie, pouieważ jesteśmy przez 
sz. obywateli miasta Lwowa tak szczerze go- 
szczeni, niech mi wolno będzie w imieniu wszy- 
stkich nauczycieli ludowych wznieść toast na 
cześć obywateli tego grodu, którze zawsze i 
wszędzie tam są, gdzie ich dobra sprawa powo- 
luje! (Brawo.) 

Dr. Gerstinan: Słaby mój organ nie po- 
zwała mi wnosić długiego toastu, wnoszę więc 
toast krótki, ale zawsze mile przyjmowany, toast: 
„Kochajmy się*! (Brawo). 

Ujejski: Zdawałoby się, Że po toaście 
dopieroco podniesionym a tak pięknym, że zwykł 
zakończać każdą polską ucztę, ża po toaście „Ko- 
chajmy się“ nie znajdzie się juź inny, bo już 
nieraa toastu bardziej pięknego i wznioslego, 
Jest! „Kochajmy się* to dopiero przedsionek do 
świątyni; on dopiero przygotowuje do tego to- 
astu, który podnieść zamyślam, Kto kocha, 
zbliža się do Boga. Miłość jest stopniem pro- 
wadzącym do cz'ści, Komuż oddać cześć jeśli 
nie Najwyższemu? Mój toast brzmi: „Cieszmy 
się w Panu!* 

Biesiadny to okrzyk nie nowy. Zaanym on 
był bardzo dawno; zr dzi} się na skromnych, 
ukrytych  biesiadach pierwszych  chrześcian i 
wtedy, kiedy z trwogą uasłuchiwauno, czy cen- 
turjon nie wywali drzwi, ażeby powiec zgroma- 
dzonych na męczeństwo, A jak żłóbek Botle- 
jemski przeobraził się i wyrósł na gmach Wa- 
tykański, tak ten święty okrzyk „Cieszmy się 
w Panu“ brzmiał później w Średnich wiekach 
ua hałaśliwych ucztach rozpanoszonych zakon- 
ników. Ale ja podnosząc ten toast chcialem 
wrócić do żłóbka, 

Czas zostać Żoluierzumi Boga i stanąć pod 
bronią! Już czas! Błogosławiony, kto slyszy 
trąby zwolujące. 

Zapadamy w pierwotny najgrubszy poga- 
niem. Jednym tylko potęgom ziemskim odda- 
jemy cześć, Czcimy tylko to, czego się lękamy, 
a milujemy tylko siebie i o zgrozo! znaleźli się 
kapłani prawdziwego Boga, rzucający kadzidła, 
nia już tylko na oltarze poświęcone Cezaron, 
ale nawet na domy ich pr foktów *). 

Otóż kiedy tyle sił bije na wszystko co 
święte, co natchnione, kiedy usta wielu lewitów 
drętwieją i milkuą w b>lesuem zwątpiebiu, niech 
zrywa się kto wierzy i chce i niech świadczy 
Bogu! nie:h wyznają i głoszą go usta celników 
i publikanów ! 

Wieraę w Polskę, bo w erzę w Boga; wie- 
rę w Boga, bo wierzę w Polskę. Róg i Polska 
tv nis dwie wiary, to wiara jedna. (Brawo.) 
Ateusz, wyznający i kochający ojczyznę, albo 
jest ezłowiekiem płytkiezo, nielog.cznego umy- 
słu, albo patrjotyzm klamie.  eżłeli w jego 
sercu mieszka Ojczyzna, jest tam i Bóg! Bie- 
duy! io takim gościu w swym domu on nie 
wie! I odwrotnie, zły czlowiek nia może być szcza- 
rym wyznawcą Boga; to jak gdyby kto ojca 
szanowa) a matkę poniewierał., Zły Polak bę- 
dzie złym człowiekiem, choćby on codzieunie się 
spowiadał i co dzień skladał świętopietrze. (Bra- 
wo). Wierzymy w Polskę, choćby dzisiejsze Ży- 
jące pokolenie nie zastuwiwalo na nią, — wierzy- 
my, bo są duchy i są — jeszcze nienarodzeni ; 
a to znaczy: wierzymy w zasługi i opiekę przod- 
ków, a w cnotę, moc i zwycięstwo naszych po- 
tomków. Bóg był i jest! Kio jemu ufa, teu 
świało porusza gniazda węży i szerszeni; ton 
ua Śmiech przekpiwaczy, odpowiada politowania 
uśmiechem ; ten, kiedy nań padają kamienie po- 
tępienia, powie: Lecą na umis gwiazdy świe- 
cące i pachnące róże. Byleś i jesteś, a zwy- 
cięstwo zawsze przy Tobie i przy wiernych sy- 
nach Twoich! Cieszmy się w Panu! 

P. Sawczyński. Panowie! Słyszeliśmy 
tu kilka toastów „kochajmy się“, „cieszmy się w 
Panu jtd.*, wzywano nauczycieli do pracy. Py- 
tam się was, gdzie też źródło tych pomysłów, 
tych toastów w Życiu naszem? Kto zachowal 
nam ich pamięć, kto w czasach owych, kiedy 
niewolno było pomyśleć o tem kim i czem je- 
steśmy, kto nam wtedy mówił : kochajmy się, 
kochajcie tę matkę, kto : cieszmy się w Panu! 
Kto wówczas spełniał czynności i obowiązki pe- 
dagogiczne, kto pierwsze ziarno miłości tej zie- 
mi w serca nasze wrzucił? Pytam was, i jestem 
pewny, że nie zabraknie odpowiedżi: nie nauczy- 
ciele nasi, a nawet nie ojcowie nasi — to ma- 
tki nasze! One to przechowały pamięć togo, 
co jest podstawą, żywiolem, rdzeniem Życia na- 
szego. „O Matko Polko!“ wołał wieszez, a do 
kogo wiersz ten napisał? nie do ojeów, ale do 
matek. Jeżeli kto z nss wejdzie w siebie, jeżeli 
zapyta się, gdzie te pierwsze zarody, gdzie te 
pierwsze nasiona zasiewu cnót i tego hartu, któ- 
ry sprawił, iż przetrwaliśmy burze i klęski stra- 
szne, bo w dziedzinie ducha a nie tylko w dzie- 
dzinie przyrody bywają klęski elementarne; kto 
wśród tych burz i zimna ciepłem  własnem nas 
ogrzewał, kto jeżeli nie matki nasze? Pozwólcie, 
że powiem: nie masz czynności pedagogicznej, 
niemasz wychowania tam gdzie niemasz matek, 

Jeżeli świcżo naród wielki tak nizko upadł, 
jeżeli nam dał dowody, że w chwili stanowczej 
brakło mu poświęcenia, a jeżeli się zapytamy 
gdzie przyczyna tego, to odpowiem: nie igli- 
cówki, nie plany strategiczne wielkich wojowni- 
ków to sprawiły, ale brak tego ciepła macie- 
rzyńskiego, ale to, ża dziecięta rzucane tam by- 
wały w ręce obce, w ręce platne na pastwę ko- 
mu innemu, Że oko matki nie patrzyło w źreni- 
cę dziecięcia, że łza matki nie odhłysnęła w o0- 
ku dziecka, że głos tej matki nigdy nie odbił 
się w duszy dziecka, wtedy kiedy dusza dzie 
cięca wrażeniom najprzystępniejsza. Kto jest tym 
wiecznym ogniem ożywczym tego, co jest szla- 
chetne, co jest piękne, kto jest piastunem tego 
uczucia, co się nazywa miłością ojczyzny, tego 


(*) Odnosi się to zapewne do ks. Goljana, 
który będąc aspirantem na probostwo Panny Ma- 
rji w Krakowie, błogosławił Przenajświętszym 
Sakramantem, podczas procesji Bożego Ciała 
dom, w którym mieszka delegat namiestnictwa. 
(Pr. red.) 


1 uczucia, przed którem wróg najpotężniejszy za- 
drzeć musi i ugiąć kolana, choć nie jawnie to 
przynajmniej w głębi swego sumienia? Kto jest 
tą potęgą, kto rozniecił ten Święty, potężny o- 
gień? To są matki nasze! (Oklaski.) 

Jeżeli dzieja innych narodów wykazać nam 
mogą przykłady poświęcenia, tedy i my możemy 
być dumni, a jeżeli mamy jaką nadzieję przysz- 
łości, jeżeli mamy ufność, żeśmy nie zginęli, 
tedy przypisać to temu, że matek nam nie 
brak, że nam nie brak niewiast, które rozumieją 
wielkie swe zadanie. 

Wichry obce, wplywy obce jak huragany 
wiejąc przedzierają się i do nas, Żarem swym 
palą i ciskają zarzewiem. Odzywają się wołania 
i głosy do niewiast naszych: „Nie tu wasze 7a- 
danie, pójdźcie na rozwarte, szerokie pole ży- 
cia“. Matki nasze chowając zdrowe zasady i tę 
tradycję jakie w nie wszczepily dawne matki, tam 
gdzieś jeszcze od owej z Zembocina, odpowia- 
dały i odpowiedzą: „Nie tam nas potrzeba, tam 
pójdą mężowie, ojcowie, bracia, synowie nasi, 
tam to ich jest zadanie, my tu wdomn pozosta- 
niemy, ogniska domowe, to nasze ołtarze, my ich 
kapłankami. Z ognisk tych niech tryskają pło- 
mienie, które zapalają tych, co więcej od nas 
mają do działania.“ Niemożemy się więc rozejść 
panowie! póki nie wychylimy zdrowia tych cu 
nam przechowały przeszłość, co nam gotują 
przyszłość: zdrowie matek naszych, niewiast na- 
szych, zdrowie płci pięknej! 

Dr. Fabian: Słów wiele składać uio 
będę, ale jeżeli wnosimy toast na cześć wiel- 
kich i świętych pamiątek, jeżeli wnosimy toast 
na cześć mężów zasłużonych, jażali wnosimy 
toast na cześć wielkich i Żyjących w nas idei, 
jeżeli wnosimy toast na cześć matek naszych, 
ua wszystko co sercu naszemu jest drogiem, nie 
powinuiśmy zapominać o tych co sami oświad- 
czyli, Że sorcem są przy nas. Ażeby z tego 
milego obowiązku sią wywiązać, wnoszę: Jan 
Działyński, Libelt, Kraszewski niech żyją! (hu- 
czna oklaski.) 

P. Baranowski, Po tylu toustach nio- 
wiem czy wypada wnosić uowy, zwłaszcza że 
starodawnym zwyczajem toast „kochajmy się“, 
zwykłe zakończał ucztę. Wszystkia następne to- 
asty mogą być tylko ilustracją, objaśnieniem 
tego wielkiego toastu. Jeżeli się mamy kochać 
wszyscy razem, nio zapominajmy, że podzieleni 
jesteśmy na liczne stany, nie zapominajmy też 
o wielkim stanie włościańskim, którego dzieje 
także związane są z pamiątką, którą dziś świę- 
cimy, t. j. z tradycjami Komisji edukacyjnej. 
Panowi:! ci sami mężowie, któ zy zasiadali w 
Komisji edukacyjnej, ci Kollątaja, Ignac owie 
Potoccy, ci sami byli twórcami konstytucji 3go 
maja, oui wypowiedzieli to hasło, że i włościa: 
nin powinien być obywatelom kraju, oni pod- 
podnieśli zasadę, ku któroj zmierzają niektóre 
postanowienia koust, 3go maja, ża szlachectwo 
jako cecha obywateli dawnej rzeczypospolitej, 
powinno z czasom stać się udziałem wszystkich 
warstw społeczeństwa, 

Smutna koleje dni następnych przerwały 

przeprowadzenie tej wspaniałej myśli w tym 

duchu i w ten sposób, jak to zamierzała kon- 
stytucja 3go maja, to jest drogą powolnej wpraw- 
dzia ale stanowczej reformy. 

Jednakże myśl podniesiona przez koustytu- 
cję 3go maja, nie upadła z uig razem; mimo 
wsze ich przeszkód, waszła ona w Życie i dziś 
już s pdyncze gminy wlościańskie poczuwają się 
do obowiązków obywatelskich i dają tego poczu- 
cie dowody, b» samodzielnie zaczynają zakładać 
szkoly jakoteż przyczyniać się do ich rozwoju. 
Jeżeli wspominamy o nadziejach przyszłości, któ- 
rych szkoła jest podstawą, to ja widzę właśnia 
w tym fakcia jeden z najdonioślejszych objawów 
czasu, gdyż zadatak przyszłości naszej leży nie- 
wątpliwie wśród tego społeczeństwa włościań- 
skiego, Ta młodsza bracia, odsunięta od Życia 
publicznego w dawnej Rzeczyp spolitej szlachec- 
kiej, przychodzi z kolei do współuczestnictwa w 
obowiązkach publicznych, poczyna ulegać we- 
zwaniu Ducha Bożego, który i ją powołuje do 
pracy w duchu dziejowego posłannictwa narodu. 
Duch ten przychodzi jako złodziej i nieznamy 
jego dnia ani godziny; on ogarnia cale warstwy 
i porywa je wtedy, kiedy się go najmniej spo- 
dziewamy. Jeżeli ten duch szerzyć się będzie 
wśród wolności, jeżeli klasu ta przyjdzie do po- 
czucia i zrozumienia swych obowiązków obywa 
telskich, wtedy wielka myśl Komisji edukacyjnej 
i koustytucji 3. maja stanie się cialem. Wtedy 
przeszłość z przysalością padną sobie w ramiona, 
wtedy żadnego rozdwojenia w społeczeństwie nie 
będzie, a duch harmonii i zgody wszystkie jego 
warstwy ogarnie. Wnoszę więc toast na cześć 
gmin, które z własnego popędu szkoły zakładają. 

». Jolles: Jeżeli śmiem zabierać głos po 
tak świetnych przemówieniach, to nie czynię tego 
z zuchwalstwa, ale czuję w subie, że musze dać 
wyraz temu czuciu, które mię ogarnęło. Muszę 
się cofuąć wstecz i przejść pamięcią nasze ob- 
chody dni pamiątkowych od pięciu lat. Otóż 
widzimy, że obchodziliśmy dzień rocznicy Kaź- 
mierzą Wielkiego, obchzdziliśmy dzień Unii lu- 
belskiej, a dziś obchodzimy stuletnią rocznicę 
ustanowienia Komisji edukacyjnej. We wszyst- 
kich tych obehodach widzę ciągnącą się jedną 
czorwoną nić, Król chłopków i Żydów był pier- 
wszy, któ.y zwiastował Polsce równouprawnienie, 
dzień Unii lubelskiej był to w dziejach Świata 
jedyny fakt polączenia dwóch narodów pod ha- 
słem: za naszą i waszą wolność, jako wolni 
z wolbymi, A Komisja edukacyjna to już była 
koroną tego dzieła. Powiedziała ona sobie, że 
przez oświatę chce całej Polsce nadać równość, 
jeduość i wolność, dla tego moi panowie nie 7a- 
pominajmy o naszej matce, o tej Pulsce, która 
przed stu laty wymazaną została z państw en- 
ropejskich. 

Przed stu laty w calej Europie nie było 
mowy o równości obywateli, Polska, która miała 
Kaźmierza Wielkiego, i Unię lubelską, Polska, 
która ustanowiła Komisję edukacyjną, o tej Polsce, 
sądzę, że trafię do sere wszystkich, gdy powiem: 
Niech Żyje nasza Polska na wieki, na lepsze 
szczęście ! 

P, Piątkowski Feliks: Towarzystwo 
pedagogiczne od lat kilku gorliwie rozwija swo- 
je czynności, Praca jego dowodzi, Że jak przy- 
słowie mówi „nauka nie pójdzie w las", Od wa- 
szej Panowie gorliwości zależy rozwój oświaty, 
My jesteśmy dzieci naszych ojcami w domu, wy 
zaś jesteście ich ojca ni i przewodnikami w szko- 
le, Wykształcenie jakie naszym dziatkom dajecie, 
jest dla nich posagiem, za który wam niezawo- 
dnie kraj caly i ci których wychowujecie wdzię- 
czni na zawsze będą, bo z nich wyrobicie świa- 
tłych i patrjotycznych obywateli, Wnoszę zatem 


toast na cześć Towarzystwa 
(Okrzyki: wiwat,) 

W końcu dr. Zgórski jeszcze osobnym bog- 
stem podziękował p. Alfredowi Młockiemu za 
przewodniczenie w bankiecie a p. Szwczyńskiemu 
za jego współudział. 

Dodać do opisu uczty tej potrzeba, że cho- 
ciał kosztowała bardzo nie wiele, (po 2 złr. z 
winem od osoby), urządzoną była dobrze. Potra- 
wy były sinaczne i obfito ich było, Służba do- 
syć dobrze była zorganizowaną. Pan Wojtawi- 
cki wstępuje widać w nowe toty. 


pedagogicznego. 


Kronika. 


Kurjerek Iwowski. 


— Przedwczoraj, tj. w piątek, na poran- 
nem walnem zgromadzeniu Towarzystwa pedago- 
gicznego po ukończeniu odczytu przez p. Józefa 

ulińskiego o praktycznem i dydaktyćznem zua- 
czeniu nowych miar dziesiętnych, zabierali głos 
pp. Rodecki, Maszkowski, Kotula, Siedmiograj, 
Lech i Pańkowski, czyniąc rozmaite swe uwagi 
i spostrzeżenia. P. Lech postawił wniosek, ażeby 
walne zgromadzenie polecilo zarządowi utworzyć 
komisją, która zajęłaby się zbadaniem  dokła- 
dnem dydaktycznego znaczenia nowych miar 
dziesiętnych i opracowała w tym przedmiocie 
dziełko. Przy tej okoliczności nie od rzeczy bę- 
dzie zwrócić uwagę na dzieło wydane przez Księ- 
garuię polską p. t. „Nasze miary i wagi nowe 
przez Edwarda Pietrzyckiego,* o którem już pi- 
saliśmy. Dzieło to konieczne dla kupców i prze- 
mysłowców, również wałnam i pożytecznem jest 
i dla pedagogów. — Pe obiedzie o godzinie pół 
do piątej znowu się zebrali członkowie Towa- 
rzystwa w sali ratuszowej. Dr. Zygmunt Samo- 
lewicz postawił w imieniu zarządu wniosek, 
ażeby walne zgromadzenie uchwaliło podzięko- 
wanie sejmowi za uchwalenie ustawy o szkołach 
ludowych. Wniosek ten motywował mniej więcej 
następującemi slowy: „Oświata ludu w ostatnich 
czasach zajmówała wszystkie umysły w Europie, 
U nas najczynniejszym jej rzecznikiem stało się 
Towarzystwo pedagogiczne, Dziennikarstwa za- 
sługa tuż jest wielka na tem polu. Ostatni sejm 
zajął się sprawą szkół ludowych i uchwalił 
znaną ustawę, która otrzymala już sankcję. Stan 
nauczycielski nia doszedł wprawdzie do tego sta- 
nu, jakiby mu się należał, ale w każdym razie 
przez uchwalenie ustawy sejm dobrze zasłużył 
się ojczyźnie, m nauczyciele pozyskali ważne 
środki, przy których mogą wiele pożytecznego 
zrobić. Ustawa podwyższa dotację nauczycieli, 
zaprowadza emeryturę i zaopatrzenie wdów i 
sierot po zmarłych nauczycielach, tudzież re- 
guluje nadzory szkolne i pobieranie plac nauczy- 
cielskich*. Walne zgromadzenie jednogłośnie u- 
chwaliło podziękować sejmowi za uchwalenie u- 
stawy o szkołach ludowych, której co najrych- 
łejsze urzeczywistnienie jest wielce pożądanem, 
Jeden z członków zaproponował podziękować p. 


ministrowi Ziemiałkowskiemu za przyśpieszenie 
przedstawienia tych ustaw do sankcji. Na to 
odrzekł referent, że część tylko ustaw, a mia- 


nowicie o nadzorach szkolnych, otrzymała san- 
kcję za ministerstwa dr. Ziemiałkowskiego, re- 
szta zaś ustaw była już sankcionowaną przed 
wejściem jego do gabinetu, Wreszcie, jeżeli ma- 
my dziękować dr. Ziemiałkowskiemu, to z ró- 
wnem prawem musielibyśmy dziękować i wielu 
innym. — Uchwalono polecić zarządowi, ażeby 
wniósł w imieniu Towarzystwa petycję do sejmu 
eo do zmiany $. 12. w nowej ustawie szkolnej, 
który pod względem otrzymywania kwinkwenium 
stawia w niekorzystnem położeniu nauczycieli za- 
mianowanych świeżo przed ogłoszeniem ustawy, 
Następnie p. profesor Służewski pokazywał i 
objaśniał bardzo prosty przyrząd wynaleziony 
przez ucznia 7. klasy szkoły realnej, p. Horo- 
szkiewicza. Przyrząd ten nazwano gamoskopem, 
ponieważ przy jego pomocy można bez znajomości 
muzyki układać gamy. Ostatnią sprawą porządku 
dziennego były niektóre zmiany w paragrafach 
statutu Towarzystwa pedagogicznego. Sprawo- 
zdawcą był p. Tadeusz Romanowicz. 

— Dnia 18. b. m, odprowadziliśmy na miej- 
sce wiecznego odpoczynku zwłoki ś, p. Jana 
Jarzymowskiego, który w 31 r. życia uległ cho- 
robie piersiowej, wyniesionej 4 wygnania sybe- 
ryjskiego. S. p. Jarcymowski zaliczał się do 
najpatryotyczniejszej młodzieży, życie jego pełne 
było przygód i dolegliwości poniesionych dla sprawy 
ojczystej. Będąc uczniem techniki lwowskiej, 
pospieszył na odgłos walki wa Włoszech w r. 
1859 do szeregów Garibaldego, zkąd po skoń- 
czonej kampanii poszedł na emigrację du Tur- 
cji i Egiptu. W r. 1863 powróciwszy do kraju 
udał się do powstania, w kilku bitwach dał do- 
wody nieustraszonej odwagi, w obozie zaś nie- 
zmordowanym był instruktorem służby wojsko- 
woj dla swych nowozaciężnych towa zyszów. Dnia 
1. lipca 1863 w bitwie pod Rawidziłłowam wzięty 
przez Moskali do niewoli, zesłanym został w sku- 


tek wyroku sądu polowego w Kijowie na osie- 
dlenie w Sybir do najodleglejszej gubernii Ja- 
kuckiej nad rzekę Lenę, gdzie według zdania 
samychże Moskali wygnańcy na śmierć głodową 
są narażeni. Tak w czasie podróży swej na 
Sybir, jakoteż na miejscu wyguania był dla braci 
swojej prawdziwym opiekunem, dzieląc się kę- 
skiem chleba z drugimi, udzielając im zbawien- 
nych rad, i stając w ich obronie, wobec czę- 
stych napaści i prześladowań czynowników mo- 
sk ewskich. W r. 1870 powrócił do kraju już 
strawiony ch robą, lecz i tu nie przestawał in- 
teresow é się g'rąco losem towarzyszy wygna- 
nia, i działał cicho, bez rozgłosu bardzo wiele 
na tem polu. Stawiony niegdyś przed sądem 
wojenuym w Kijowie nie szukał obrony w tłu- 
imaczeniach się, jak to większość robiła kiero- 
wana względami utyl.tarnemi, lecz wręcz oświad- 
czył, że uznając powstanie za akt legalny, wziął 
w niem udział, broniąc pogwałconych praw na- 
rodu. W uznaniu ofiarności nieboszczyka i pra- 
wości jego charakteru koledzy ofiarowali mu nie- 
jednokrotnie urzędy zaufania; dziś gdy śmierć 
nieubłagana wydarła go im tak przedwcześnie, 
żegnają go z prawdziwym żalem: Cześć Twojej 
pamięci ! 

Curiosum! Winniki, owa kilkaset dusz lı- 
cząca mieścina, o milę oda Lwowa oddalona a 
zapchana kolonistami, Żydami i tabaką, ma 
swój teatr polski! Dzisiaj grać tam będą artyści 
uieznani jeszcze pp. Lutyński, Dombski i Gorz- 
kowski, (obacz afisz drukowany w Związkowej dru- 
karni i rozrzucany po mieście), Przedstawienie 
składa się z „Majstra i czeladnika* i „Berka 
zapieczętowanego*, Ceny wstępu tanie a Śmiech 
zagw rantowany. 

P. Tomasz Gamski nabył na własność 
zabudowania na Grodeckiej ulicy, w których się 
dotąd mieścił tartak parowy Armatysa i Hefer- 
na, i zaloży tam fabrykę szpagatu. W fabryce 
tej ustawioną zostanie maszyna sprowadzona z 
Francji w cenie 32.000 złr. Pomysł p. Gam- 
skiego i praca jego, jaką w tym kierunku pod- 
jął, zasługuje na żywe uznanie. 

Wyrokiem sądu krajowego dr. Karel Hil- 
bricht, adwokat lwowski, skazany został na sze- 
ścioletnie ciężkie więzienie, zaostrzone jednorazo- 
wym postem. Wyrok ten pociąga za sobą u- 
tratę stopnia akademickiego i utratę prawa do 
piastowania urzędu adwokata. Skazany przyjął 
wyrok. 


Jeden z galicyjskich hrabiów zapytał w 
następujący sposób pewnego niehrabiego: „Nie 
wie, czy Wydział krajowy a sąd krajowy to je- 
dno i to samo?* Najautentyczniejsze. 

— Kasjer kolei rumuńskiej Rudolf Mago- 
csy używał d, 18. bm. dorożki Piotra Wołyńca 
i w czasie tej jazdy spostrzegł zgubę tabakierki 
srebrnej wartości pięciu dukatów. Piotr Wołyniec 
pytany czy jej nie znalazł, zapierał się najuro- 
czyściej. Po rewizji odbytej w jego sukniach 
żnaleziono tabakierkę ukrytą w bucie. Wołyńca 
Olstawiono do sądu. 

—- 1618 książek treści moralnej, histo- 
rycznej, z dziedziny nauk przyrodniczych, nade- 
słał temi dniami bezpłatnie między pojedyncze 
czytelnie i stowarzyszenia zaliczkowe tutejszej 
dzielnicy polskiej ks. Franciszek Bażyński, pro- 
boszeż przy kościele św. Wojciecha w Poznaniu 
i prezes wydawnictwa dobrych i tanich książek, 
7419 książek rozesłał ten szlachetny kapłan w 
tym czasie bezplatnie mięłzy wszystkie części 
Polski z wyjątkiem zaboru moskiewskiego. Okaż- 
myż wdzięczność naszą licznem wspieraniem rze- 
czonego wydawnictwa! 

Dnia 18. lipca składało trzydziestu mło- 
dych ludzi egzamin na aspirantów kolei Karola 
Ludwika. 

Pani Antoninie Hoffman, artystce teatru 
krakowskiego skradziono d. 18. po południu 
z otwartego pokoju, z najdującego się na trzeciem 
piątrze w zabudowaniu teatralnem, złoty zegarek 
damski, wartości 70 złr., wraz z łańcuszkiem 
i sylwetką, w której się znajdowały dwie dro- 
gie miniatury. 

Jan Hanak, strażnik kolei Karola Lud- 
wika, liczący lat 37, Żonaty, ojciec jednego dziec- 
ka obwiesił się d. 18, w nocy w ogrodzie domu 
p l 37 przy ulicy Szpitalnej, Przyczyna samo- 
bójstwa nieznana. 

Chcąc uczynić zadość kilkakrotnie obia- 
wionym żŻądaniom, zamierzyliśmy wydać Kalen- 
darz dla nauczycieli. Pomni tego, że zadaniem 
Towarzystwa pedagogicznego jest gromadzić 
wszystkie siły nauczycielskie w jeden wielki o- 
bóz, i wierni zasadom sprawiedliwości, jakie To- 
warzystwo pedagogiczne czynem stwierdziło, 
wprowadzając polskie i ruskie wykłady: wydamy 
ten sam kalendarz po polsku i po rusku, a to 
tak, ażeby przed rozpoczęciem się roku nastę- 
pnego szkolnego, każdy nauczyciel posiadać go 
mógł. Kalendarza tego treść będzie następująca: 
1) Kalendarz astronomiczny i dni świątecznych. 
2) Katalog podręczny na cały rok szkolny, i 
kilkanaście kartek czystego papieru. 3) Nowe 


rozporządzenia władz szkolnych, i tychłe władz 


kompetencje. 4) Staugstyka szkół i szematyzm 
nauczycieli. 5) Metodyka nanki rachuaków z pa- 
mięci (czterech działań). 6) Metodyka nauki o 
ogólnych własnościach ciał. Format damy taki, 
ażeby książeczkę oprawioną w płótno wygodnie 
w kieszeni nosić można. Cena jednego egzem- 
plarza wynosi 70 ct. w. a. Upraszamy wszyst- 
kie sz. filie Towarzystwa pedagogicznego, ażeby 
raczyły się zająć zbieraniem przedpłaty, do któ- 
tych pp. prenumeranej raczą takowe nadsyłać. 
Zebraną przez sz, filie przedołatę prosimy nad 
syłać pod adresą: „Karol Widmann, sekretarz 
Rady pow. we Lwowie l. 3. plac Marjacki,“ pod 
kiórą to qglresą także mogą pp. prenumerauci 
wprost nadsyłać prenumeratę za przekazem pocz- 
towym. Karol Maszkowski, Tadeusz Kozłowski, 
dr. Juliusz Popiel, Karoli Widmann, członkowie 
Tow. pedagogicznego, 

Ponieważ wybór uzupełniający jednego 
członka do Rady powiatowej w Turca z grupy 
większych posiadłości nie mógł przyjść do sku- 
tku w terminie wyznaczonym na d. 8. bm. z 
powodu niestawienia się wyborców, przeto rozpi- 
sany został tenże wybór ponownie na dzień 29. 
sierpnia rb. 

Księgosusz. W Markopolu w powiecie 
Brodzkim sprawdzono wybuch księgosuszu. 
Szkoły. Gmina Słobudka w powiecie 
Brzeżańskim zobowiązała się podwyższyć dotację 
tamtejszej szkoły. 

Mianowania. Na przedstawienie hr. Al- 
freda Dunin Borkowskiego nadała Rada szkolna 
krajowa posadę rzeczywistego nauczyciela przy 
szkole ludowej w Korolówce p. Janowi Zołnie- 
rzowi, dotychczasowemu zastępcy nauczyciela. 

Franciszek Sidorowicz, radca rachunkowy 
w departamencie rachunkowym ministerstwa han- 
dlu dla spraw pocztowych, otrzymał tytuł i chae 
rakter wyższego radcy rachukownego z uwolnie- 
niem od taksy, 

Hipolit Wiszniewski, centralny inspektor 
przy regulacji podatku gruntowego, otrzymał ty- 
tuł radcy skarbowego z uwolnieniem od taksy. 

Najjaśniejszy Pan mianował pułkownika Ok - 
tona Hartlieba, komendanta pułku artylerji Hub- 
schenreiter nr. 10 dyrektorem artyłerji przy 
jeneralnej komendzie we Lwowie przenosząc go 
równocześnie do sztabu artylerji. Dalej przeniósł 
Najjaśniejszy Pan pułkownika a pułku barona 
Mollinary nr. 38 i szefa sztabu janeralnego 
przy jeneralnej komendzie we Lwowie Alberta 
Pacora-Karstenfelsa do czynnego stanu węgier- 
skiej milicji krajowej, Dr. Samuel Braun został 
mianowany wyższym lekarzem rezerwy i przy- 
dzielony “o stanu rezerwy szpitalu garnizonowe- 
go nr. 15 w Krakowie, 

Turka d. 13, lipca 1873. (Interpelacja 
do świetnej dyrekcji telegrafów w Lwowie.) Za- 
pytujemy świetną dyrekcję, czy i kiedy docze- 
kamy się stacji telegraficznej w Turce, o którą 
już od kilku lat się staramy. O ile nam wia- 
domo, ‘Izba handlowa lwowska oświadczyła się 
za potrzebą utworzenia stacji telegraficznej w 
Turce, w bieżącym roku odbyła się nawet licy- 
tacja na dostawę słupów, w Turce zaś zbierano 
deklarację na datki dobrowolne w tym celu, na 
ostatek, preliminowano wydatki na budowę tej 
limi w budżecie państwa na rok bieżący, który 
to budżet został przez Radę państwa przyjętym 
i przez Najjaśniejszego Pana sakcjonowany. Fun- 
dusze przeto potrzebne już są, czemuż dotąd nie 
budują linii telegraficznej, kiedy czas ku temu 
sprzyja, później bowiem nadejdą Żniwa a ro- 
botnik będzie droższy, i trudno go będzie do- 
stać, a tem samem koszta budowy się powię- 
kszą. Nareszcie nadejdzie dżdżysta pora i znowu 
pójdzie budowa w odwłokę. Inne daleko mniej- 
sze miejscowości mają telegraf w miejscu, oko- 
lica zaś tutejsza, która jest oddalona od wiel- 
kiego światu i od kolei, prowadzi jednak dosyć 
ożywiony handel, a pomimo tego nie może wy- 
prosić dla siebie tak błogiej instytucji. Spo- 
dziewamy się, Że nowy pan dyrektor znany ze 
sprężystości wglądnie w tę sprawę i przyspieszy 
otwarcie stacji telegraficznej w Turce a tem s8- 
mem spelni najgorętaze Życzenia i prośby mie- 
szkańców Turki i okolicy. W imieniu wielu 
Teofil Świdnicki. 
Z Jasielskiego 17. lipca. Od kilkunastu 
dni panuje w naszej okolicy cholera, wyrywając 
z pomiędzy klasy biedniejszej ludności liczne o- 
fiary. Są miejscowości gdzie w domostwie jednem 
wszystko powymierało. Lekarska pomoc jest zu- 
pełnie niewystarczająca — bo starostwo, delegu- 
jące lekarza, poleca mu odwiedzać chorych 
co trzeci dzień! A zatem przez dwa dni może 
pół wsi wymrzeć a nikt ratunku nie da, — 
Mówiąc o starostwie, chcielibyśmy się koniecznie 
dowiedzieć, kiedy p. starosta jasielski ma swoje 
urzędowe godziny — i kiedy publiczność i w ja- 
kich godzinach może być tak szczęśliwą aby 
oblicze pana starosty oglądać mogła. — W dzi- 
siejszych czasach tysiączne interesa mamy do 
pana starosty — a tu można i 5 razy dziennie 
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przyjść w godzinach takich, w których zwykle 
urzędnicy inni urzędują, a dostaniesz odpowiedź, 
że pan starosta albo poszedł na spacer — albo 
czyta gazetę, albo nakoniec co innego robi. 

W samem Jaśle zdarzyło się dopiero podo- 
bno kilka przypadków cholery. Leka ze tutejsi 
bez wyjątku pracują w okolicy dzień i noc — a 
prawdziwie ich siły i wytrwałość podziwiać trze- 
ba. Bóg zapłać im w imieniu cierpiącej ludzko- 
ści. — Słyszel śmy, 48 namiestnictwu na ten po- 
wiat ma jeszcze jednego lekarza przysłać na 
czas epidemii — co by było bardzo pożądanem, 

Od kiłku dni już się u nas Żniwa zaczęły, 
żyto w połowie podrażone — inne ziemiopłody 
ładne. 

Komitet przedwyborczy już się u nas u- 
konstytuował. Prezesem obrano p. Przyłęckiego, 
zastępcą prezesa p. dr. Macudzińskiego, 
Podziękowanie. Komitet podpisany wy- 
raża miniejszem tym szlachetnym dobroczyńcom, 
którzy swą ofiarnością przyjęcie techników lwow- 
skich w liczbie 80, w naszem mieście umożli- 
wili, zabezpieczywszy przytem mniej zamożnym 
utrzymanie na 20 dni, w których ćwiczenia 
praktyczne w gaodetycznych pomiarach okolicy po- 
dejmowane być miały. Z rąk waszych, wspa- 
niałomyślni, płynęły datki hojnie i szczodrze, 
płynęły prawdziwie podług myśli pisma św.: „Co 
prawa daje, niech nie wie o tem lewa.“ Niepy- 
taliście się bowiem: A na co to? A po co to? 
itd. A czyż to nie wzniosły przykład dla tych, 
dla którycheścia dawali a którzy w czasie krót- 
kim, zostawszy obywatelami, za waszym przykła- 
dem pamiętać będą o uczącej się młodzieży i 
spłacą dług u was zaciągnięty. Serdeczne „Bóg 
zapłać“ wam za to! Przyczem oznajmiamy, ża 
przyjazd ów akademików do Tarnowa, udaremniony 
tego roku wypadkami nieprzewidzianemi, nastąpi 
w roku przyszłym w miesiącu lipcu. Pieniądze 
zatem uzbierana w kwocie 212 złr. 40 c. a zło- 
żone wraz z listami subskrypoyjnemi w Sw. Ra- 
dzie miejskiej mogą być przez korzystne umie- 
szczenia w kasie oszczędności pomnożone i na 
ten sam cel użyte, jeżeli zwrotu ich szanowni 
subskrybenci nie załądsją. Równocześnie prze- 
słauo na Żądanie spis dobroczyńców do rek- 
toratu c. k. akademii technicznej we Lwowie, 
celem wyrażenia im podziękowania w drodze 
dziennikarskiej. Komitet dla przyjęcia akademi- 
ków techniki lwowskiej, Tarnów d, 11. lipca 
1873. Jan Schiitz, przewodniczący. Członko- 
wie: Jan Szubowicz, jako sekretarz, Józef Fast, 
Baruch Glasscheib, Albin Kobylski, Mozes Ko- 
chana, Ludwik Kostórkiewicz, Franciszek Ligęza, 
Józef Nowakowski, Dawid Rozner, Anastazy Ru- 
sinowski, Michał Swiderski, Wacław Zawadil. 

— Podziękowanie. JW. Włodzimierz hr. Dzie- 
duszycki ofiarował dla biblioteki c. k. akademii 
technicznej 40 sporych tomów dzieła p. t. „Po- 
lytechnisches Journal, herausgegeben von dr. 
Joh. Gottfried Dingler“. Rektorat c. k. akade- 
mii technicznej poczytuje sobie za miły obowią- 
zek, złożyć niniejszem wspaniałomyślnemu da- 
wcy serdeczne podziękowanie za ten dar cenny, 
We Lwowie d. 19. lipca, Dr. Feliks Strzelecki, 
rektor. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Rafinarja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinuwany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 


Marjackim wydaje we Lwowie, jakołeż 
przes filjg w Brodach Asyynaty ka- 


sowe: 
5'/, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 , nlé , » 
64 » n30 m . 
Th n ” 60 n d 


Wyciąg a dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 18. lipca 1873. 
Edykta. Sąd krajowy krakowski ustanowił 
dla obłąkanego Karola Hessa, kuratorem Fran- 
ciszka Hossa, 

Konkur8 na 13 posad asystentów w obrę- 
bie dyrekcji telegrafów we Lwowie. 

Licytacje. W sądzie pow. Kolbuszowskim 
realności pod l. 91. w Cmolesie na d. 19. sier- 
pnia, 16. września i 21. października r. b. 


Ostatnie wiadomości. 


Kortezy przyjęły dnia 18. bm. dymisję 
prezydenta ministrów Pi y Margalla, i po- 
stanowiły 111 głosami przeciw 101, wziąć 
pod rozwagę wniosek, aby wybrany został 
nowy prezydent, mający tę samą władzę co 
poprzedni (ob. poniżej telegram.) 

Przyjazd szącha perskiego do Stambułu 
został już Wys. Porcie urzędowo zapowie- 
dziany. 

Telegram z Pekinu podaje nam wiado- 
mość, zwiastująca w największem państwie 
Azji wschodniej zwrot, może  powolniejszy, 
ale niemniej stanowczy, jak w Japonii znie- 
sienie tajkunatu (cesarstwa Świeckiego) i 


s menan e 


~ Nadesłane. 


Revalescióére du 


wejście w zażyłość z państwami Europy i 
Ameryką. Traktaty i konwencje, z Chinami 
zawierane, nie miały siły prawnej, dopóki 
nie były cesarzowi wręczone i przez niego 
podpisane. Za czasów małoletności obecnego 
cesarza, rejencja twierdziła, Że niema prawa 
wyręczyć w tej mierze cesarza, a cesarz był 
bezwłasnowolnym. Kiedy w zeszłym roku ce= 
sarz objął rządy faktycznie, jako pełnoletni, 
dyplomacja chińska oświadczyła, że posłowie 
obcy, chcąc być przedstawionymi cesarzowi, 
muszą mu bić czołem trzykrotnie itp., czego 
mocarstwa dopuścić nie mogły. Teraz, nie- 
wiadomo jeszcze jakim fortelem, szkopuł ten 
ominięto, i padły szranki, dzielące Chiny od 
reszty świata. 

W jednej ze stolic centralizmu, w Czer- 
niowcach, wszyscy nieorjentalni tj. niemieccy 
profesorowie gr. or. wyższej szkoły realnej 
tak sobie zbrzydzili służbę, że według Sta- 
rej Pressy, wysłali do ministra oświaty de- 
putację z memorjałem, proszącym o przenie- 
sienie „nach k. k. Lehranstalten des We- 
stens.“ 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż. d. 19. lipea. Na ponie- 
działkowem posiedzeniu Zgromadzenia na- 
rodowego lewica zrzecze sią wniesienia 
interpelacji względem wewnętrznej poli- 
tyki rządu. — Poseł hiszpański zażądał 
wydania znanego krwiożerczego dowódzcy 
karlistów, księdza Santa-Cruz (więc jest 
chyba wyparty do Francji; p. r.), jako 
podpalacza. Rząd francuski jednak miał 
odmówić wydania. 

Pekin (stolica Chin) d. 29. czerw- 
ca, Dzisiaj odbyło się pierwsze uroczyste 
posłuchanie posłów Francji, Anglii, Mo- 
skwy i Stanów Zjednoczonych u cesarza. 

Madryt d. 19. lipca. Utworzony 
został nowy gabinet z prawicy, pod pre- 
zydencją Salmerona. 

Berlin dnia 19. lipca. Trybunał 
wyższy odrzucił ostatecznie skargę bisku- 
pa warmińskiego przeciw rządowi pru- 
skiemu z powodu zamknięcia temporaliów. 
(Tak więc i prawo prywatne skazane jest 
w państwie „der Gottesfnrcht* na łup 
władzy rządowej !) 


Przyjechali do Lwowa d. 19. lipca. 

Hotel Europejski. St. Zenowicz z Kauka- 
zu, M. Sierpiński z Królestwa, ©. Chilchen z 
Moskwy, A. Posochowski z Złoczowa. 

Hoteł Zorza. H. Dupety z Paryła, 
A. Garliński z Moskwy, L. Mayer z Igławy. 

Hotel Angielski. Dr. 8. Akir z Odessy, 
E. Torosiewicz z Zastawca, J. Torosiewicz Z 
Połtwy. 

Hotel Krakowski. M. Krasicki z Moskwy, 
S. Wilkoszewski z Kabryszczyna, K. Gołembie- 
ski z Gajdy. 

Hotel Warszawski. Dr. J. Bieliński z Sa- 
noka, T. Bezuhty z Kazanu, 


A. 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 19. lipca 1873. 
godzina 10 minut 40 przed południem. 
Akcje kred. 224.— Anglo-austr, 163.—. 
Umonsban k — .—, Vereinsbank —,—, Kolej 
Kar. Ludw. — .—. Kolej  połudn. 
Franko-austr, — .—, Baubank 96,50. Losy z 


roka 1860 — .—. Obl, ind, —.—. Staats- 
bahn —.— Wiedeńska Tramway ——. Napu- 
leondor „=, Rubel papier. —.—.  Usposobie- 


nie : martwe 
Z dnia 19. lipoa 1873. 
godzina 2. minut 15 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust. 71.—. Wę. 
gierakie kredyt. 111. —. Anglo-austr, 162. —, 
Unionsbank 123,50. Kolei Karola Lud. 222,50. 
Kolei siedmiogr. —. —. Kolei połudn. 187—, 
Kolei Alfold, 156.—, Kolei Elżbiety 221,—, 
Kolei Lwowsko-czerniowiecka 137.—. Nordbahn. 
207.50. Vereins-Bank, 40.—. Kolei Rudolfe. 
158.—. Węgiersk, Ostbahn 78.—. Gal. indem- 
nizacyjne 75,—, Losy z 1864 roku 130,60. K»- 
szycko-oderbergnkiej 156 —, Banku obrotowego 
— —. Losy tur, 65.—, Baubank-Actien 96. 
—, Kolei państwowej 338,—, Banku zwiąsk, 
140—. Wiedeńskiego Bauverein 34.50. Hyp. 
Rent. Bank —.50, Usposobienie: dość stałe 


NADESŁANE. 


Kto na wystawie powszechnej we Wiedniu 
chce nabyć srebrny lub złoty zegarek i łańcuch, 
lub też zamówić bezpośrednio listownie, ten niech 
się zwróci do powszechnie znanej, najlepiej re- 
nomowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile w Wiedniu, Obacz 
inserat. 


D a a r | 
Wszystkim cierpiącym sapewnia zdrowie i siły bes lekarstw 4 kosstów 


Barry 


Z LONDYNU 


Wszyatkim cierpiącym przynost zdrowie cudowna i > 
y cierpiącym przy iersi, pluc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerok i 


tów usuwa cierpienia Żołądka, nerwów, 


organów oddochu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, omia 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, 


Revalescióre du Barry, która bez medycyny i koas- 


kaszel, uiostrawność, zatkania, biegunki, bezsonność, 
uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
gościec, blednicę. 


Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 73.928. 


Waldegg, 3. kwietnia 1872. 


Dzięki za pańską Rovalesciere, gdyż ja BO-letni człowiek, cierpiący od lat 10 na sparaliżowanie rąk 


i nóg po 


wuletniem ciągłam joj używania prawie wyleczonym zostałem, i znowu jak za dobrych czasów 


zajęciom moim oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo przyjmii pan ETA ry moją wdzięczność. 


Certyfikat Nr. 73.268. 


Trapani, Sycylia, 13. 


wietnia 1870. Br. Się mo. 


ona moja, ofira żółciowych i uerwowych cierpień, przy strasanej opuchlinie całego ciała, pałpitacij 


aerca, bezsenności i w najwyższym O hipohondrji, przez 
u Barry, i dzisiaj 


awoje znalazła używając Revalescióre 


medyków za niewyleczoną uznana, zbawienie 


mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może. 


Zawiadamiam p: o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić. 


Atanasio Berbera. 


Revalescióre du Harry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej nid 50 razy swoją cenę 


na lekarstwach. na w 


2 fanty 4 zł. BO c., b funtów 10 sł, 


50 
WNY skład w WIEDNIU „Barry 


- w porządnych aptekach i sklepach korsennych. Skład wiedeński wysyła 
w Białej: u aptekarza Erich Kelor. w Bochni: 


fAjencje: 


n M. Ś. Franzosa i G. Griinspanna, aptekarz pod złotym orłem, 


meyer 
piozawa A a a Buckera aptekarza, u Piotra Miko . 


obw., in Ignacego Schnirch ; 
Krakowie: Ę Józefa Trauczyńskiego ; 


uszkach bląszanech za pół funta 1 sł. 
12 funtów 20 zł, 24 i 
50 c. i po 4 sł. 50 o. Czekolada w proszku lub w tablioskach na 12 filiżanek 1 zł. 


i „50 e., w proszku na 120 filiżanek 10 zł, na 288 filiż, 20 ał. ) 
NY aa ) b du Barry” e oomp. Wallfischgass0 8, jakoteż wszędzie 


o, ua fun$ 2 sł ct. 
w puszkach po 3 sł 
Ca, 24 flidanek 2 at 
na 576 filii, 36 sł 


funty 36 zł. — Bisskokt 


teł Ravalescióre swoją sa przekazem 
I. E. Bulsiewioza, w Brodach : 
u Alta, '6. k. apt. 


w Czerniowcach: € 
Sidorowicza; w- 


w Kełomyi: u J. 


lascha aptekarza, Lsopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, u Juliusza Relsnai u Ja- 


kóba Beisera; w Linsu: uF. M v. Haselmayrs Erben: 
Firsta: w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; 


pocz iu. A. Morawotaa i dr. A. Buchelta o k. aptek obw. Tarnowie: 


4 u W, T. A. Wielogórskiego 


je u Józefa v. Török; w Pradne: u Jór- 
b ds AC u J. Schaittera et Comp; w Tar 


u A Tanczyna apt. pod 


Konkurs 


na dwa stypendja po 105 złr. ro- 

eznie, które będą zaraz rozdane uczniem 

gimnazjalnym we Lwowie lub Brzeżanach. 
Ubiegający się zechcą przesłać świadectwo 


Bocenta Dr. Tanzer 
preparaty do ust i zębów. 
Antiseptikon — Woda do ust. 


Takowa jest bardzo skuteczna przeciw zgni- 
liźnie zębów i dziąseł, usuwa rychło każde 
ropienie się dziąseł i nieznośny odor Z ust. 


e e I 
Operacje nagniotków. 
, Podpisany poleca się Wysokiej Szlachcie 
iP. T. Publiczności, cierpiącej na odgniotki, 
do operacji tychże, i uskutecznia z wielką zrę 
cznością, jakoteż wycina paznokcie wrośnięte 
bez uszkodzenia najmniejszego. Wyrabia maść, 
bardzo skuteczną pa odmrożenia i na rany 
z tegoż pochodzące. 2626 2—3 


sierpnia b. r. na ręce pedpisanego. 
Władysław Głowacki w Tarnopolu 


ubóstwa i Świadectwa szkolne najdalej do 170) 


Zaleca się przeto jako środek do płukania po 

jedzeniu i z tego powodu stał się w wyższ 

kołach bardzo oh po 2751 7—1 
Cena 1 złr. a. w. 


Pulcherin, 
proszek i pasta, cz 
muje takowe w ib naturalnej piękności i 
lorze. Może być używany w każdym wie 
bowiem nie narusza tworów zębowych. 
Pasta w puszkach porcelanowych po 1 zł., 

w staniolu po 35 ct. Proszek po 1 zł. 


Powyłsze preparaty złożone są wyłacznie 


z części roślinnych, zdrowiu nieszkodliwych, 


oparte na długoletniem doświadczeniu przez | 


wynalazcy, i w skutkach wypróbowane. 
Skład we Lwowie w apt. p. Zygmunta Ruokera, 
w Koszycach w apt. Karola Wondraschek. 


Rzepy pastewnej tunt 70 (At 
Tumiiyst angielsk. „ 1 r 


poleca 


(lówny skład nasion 


Teofila Luckiego 


we Lwowie plac Halicki l. 14, 


Pasy maszynowe w różnych uzeroko-|?. 


ściach po miernej cenie. 

Sukna bernardyńskie i bundy do 
podróży w różnych wielkościach. 

Skóry różnych gatunków. 

Rozolisów i likierów z fabryki Al- 
freda hr. Potockiego utrzymuje 
Skład komisowy. 2176 7—? 


_Do sprzedania 


Folwark w powiecie Mikulinieckim, obej- 
mujący około 220 morgów uajlepszej gleby, 
osubne ciało tabularna stanowiący. Budynki 
w dobrym stanie, wygodne i dostateczne. 

Dobra w najżyźniejszej okolicy południo- 
wego Podola, przy bitym gościńcu położone, 
około 2500 morgów przestrzeni, w tem 530 
morgów lasu, z propinacją, mtynami, gorzelnią. 
odpowiedniemi budynkami i t. d. 

Warunki wypłaty stosunkowo nie trudne. 

Bliższej BARACH udziela adwokat Men- 
ryk Max w Tarnopolu. 2883 3—3 


P Zastrzega się 
) przed oszukaństwem! 


Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 
dotyczacemi szczególnie zegarów, 
X, wiele jeat obliczonych na oszu- 
PA kanie mieszkańców prowinej. We 
własnym interesie wystrzegać się 
nałeży kupowania zogarów, jeżeli 
J firma sprzedajacego nie podaje 
rękojmi. U mnie kupione segary 

ży, moga być każdego czasu według 
upodobania wymienione lub też nazad zwrócone; 
jest to dewód najlepszego ich wykoń- 
czenia. 


Nie do nwierzenia, a jednak prawda! 
Za 1 złr. 50 ct. i 1 złr. zycia 


zegar por- 
celunowy z emalją i pięknym krajobrazem lub 
kwiatami emaljowanemi, bardzo elegancki a przy- 
tom tami, przydatny dla ubogiego i bogatego, 
z roczną gwarancją. 

prawdziwy angielski 


Za g, 10 i 11 złr. srebrny cylinder, 


wraz z pięknym łańcuchem ze złota talmi, me- 

duljonem, pudełkiem , kluczykiem i pięcioletni; 

gwarancją, tudzież z rezerwawym uzkiełkiem, Ta- 

kież sume chrono-miernieze zegarki, dokłudnie w 
ogniu złocone, tylko 2 A 50 ct Tl 

: kosztuje praktyczny, dobr 

12 l 15 złr. piękny ze oitir. Carai 

zegarek, najiepszy worób jaki tylko można 

sobie wyobrazić; lekarze i sz. duchowni nie 

moga dosyć nazalecać się tych zegarków. Jest 

to dowód, że taki wytrwały zegarek nie może 
mylić się ani na aekundę. 4 ` A 

a g otrzymać mozna modny 

Za 15 i 40 złr. zegarek wojskowy, lek= 

ki, ozdobny, przytem nadzwycza elegancki, 

co jest rzeczą główna, bardzo punktualny, 

Ściały w ruchu i hajecznie tuni; do takiego 

zegarka otraymuje każdy Imitowany arebrny 

łanauch modnego fasonu, wraz z kluczykiem, 

pudełkiem , medaljonem i pięciołetniem porę- 


czeniem. 3 U 

r 1 srebrny cylnder z 

Tylko 12 i 15 złr. prawiziwą złota 
sprężyną do odskakiwania , mocnem szkłem 
krzy.ztałowem, wraz Z łańcuchem , medaljo- 
nem ze złota talmi i gwarancją. 


Tylko 15 lub 20 złr. prawdziwy an- 


gielski ankier 
srebrny, sawonet, z podwójną kopertą, naj- 
piękniejazem grawirowaniem, wraz z lancu- 
chem Z prawdziwego tioja talni i b izol 
m 7 st rawdziwy nngiełshi ara- 
Tylko 13 ztr. Rosa az Up de 
nometr wraz złdańcuchem, medaljonem ze zto- 
ta talmi, skórzanem pudełkiem i gwarancja. 


r" da „A takiż sam, znacznie pię- 
Tylko 1 ZI. kniejszy, z arjentalnym Biż. 
goskAze ni. 4 
prawdziwy an= 
Tylko 16 lub 17 złr. gieiski Prince 
of Wales remmontoar , najsilniejszego kalibru, 
z krzyształowem szkłem, werkiem z niklu, 
w prawdziwem ztocie talmi masif; zegarki te 
rzed innemi tę zaletę, Że można je na- 
ERAI bez klucayka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łancuch ze złota talmi wraz 
z medaljonem i BO LE 
r 4 2 rp prawdziwy angielski zcga= 
Tylko lə zir. RE ze złota lalmi, cylinder 
najnowszego fasonu, Z „podwójnem „szkłem 
krzyształowem, przez ktore mozna widziec i 
werk zamknięty, wraz z łańcuchem ze złota 
tulmi, medaljonem i gwarancja. = i 
galk całkiem ma 
Tylko 14 lub 17 złr. jamski zegarek 
z prawdziwego srebra wyzłocony, wydz z tań- 
cuchem z prawdziwegu złota lalmi, medaljo- 
nem i świadectwem poręczajucem. 


Tylko 18 lub 20 złr. prawdziwy an= 


gielski, najdo- 
skonalej wysłacan 


ESN 


e 


y arebrny chronometr z po- 
dwójna kopertę, pieknie emaliowany, wraz 
z pięknym łańcuchem z prawdziwego złota 
talmi, medaljonem i gwarancją. ? 
piekny 


Tylko 18 albo 20 i 25 złr. „pejrny 


prawdziwy angielski ankier na 15 ruhinach, 
wraz z najpiękniejszym łańcuchem ve złola 
talmi, medaljonem, akórzrnem pudełkiem i 


gwarancja. b i 
` i srebrny remontoar, 
Tylko 20 l 25 dr. nakręcajacy się ben 
kluczyka, wraz a łańcuszkiem ze złota talmi 

i medaljonem. 
złoty dam- 


Tylko 23, 25 i 27 złr. Ski zegarek 
wraz z łańcuszkiem, medaljonem AZ 
y 1 H - rawdziw 
[ylko 30, 35 i 40 ZAL. ei bay atA 
srebrny remontoar z podwójna koperta, gwa- 
rantewany i patentowany. L 
prawdsiwy 


Tylko 35, 40 i 50 złr. óty angiei 
ski ankier z krysstałowem azkłem. 


Tylko 60, 75 i 100 złr piękny złoty 


* remontoar ze 
szkłem krzyształowem , 105 i 115 złr. w po- 


przewodniczący kuratorji fundacji ś. p. 


ych 


ści gruntownie zęby i utrzy- 


ku, 
u 


'|biegłe w szyciu ręcznem i na maszynia Ho- 


lnank prawniczych i egzaminów pań- 


Aleksander Orzechowski, 


w domu ubogich St. Łazarza we Lwowie, 
lub w hotelu Żorża. 


Poszakują się Panienki 


2893 3—3 Brzezińskiego. 


bwięszczenie, ; 


. Z powodu wyjazdu za granicę, jest do wy- 
nającia pomieszkaumie w kamienicy pob- 
żonej przy ulicy Akademickiej jod Nr. 3. na 
Eszem piątrze, z meblami lub bez takowych, 
składające się z llstu pokoi, kuchni, spieżar- 
ki, praczkarni, piwnicy, tudzież stajnia i wo- 
zownia. Jest także do sprzedania para mło- 
dych, rosłych koni, niemniej kareta i 
kocz. Blższą wiadomość udziela właściciel 
taj kamienicy od godziny 8ej do dej przed po- 
łudniem, i od 2ej do 4ej po południu. 


Dziennik mód 


pismo dla Polek. 
Wyszedł z druku 
Nr. 20. i rozesła- 
ny został wszystkim 
prenumeratorom. 
Przedpłata kwar- 
talna wynosi z ryci- 
nami kołorowanymi 
3 złr. (2 tal.), bez 
rycin kolorowanych 2 złr. (1 tal. 10 sgr.). 
Prenumerować można w Administracji Dzien- 
nika Mód w Krakowie ul. Grodzka 1. 69 oraz 
we wszystkich księgarniach. Z Nr. ł9ym roz 
poczyna się IVty kwartał tego pisma. 1—1 


Nr. 11.236. 


wego. Bliższą wiadomość otrzymać można pod 


i 5 na II. piątrze, przy ulicy Teatralnej. 
2819 5—6 F. Góralski, krawiec damski. 


PAPIER RIGOLLOT 


musztarda w liściach 
do Sinapizmów 

przyjętych w szpitalach paryzkich, w 
ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma- 
rynarce francuzkiej i w marynarce królew- 
skiej angielskiej. 2656 39—48 

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od- 
znacza się czystością i łatwością użycik. 

Wymagać należy, aby KE AIGOLLOTJJ 


na nim znajdował podpis. 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieillo du 


"Temple, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 

lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- | 

| go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza. | 
a AURA i 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady lekarza, 
z dniem 1. września 1873 r. na przestrzeni 
Czerniowce-Śniatyn, a właściwie od strażnicy 
Nr. 185go do Nr. 213po ze stałą siedzibą w Czer- 
niowcach z rocznem honorarium 600 złr. jako-| 
też z rocznym wymiarem 180 złr. za podróże! 


aet eean a (GZ0SZGNE KODKINSI 


i Na izorycz A 
Ubiegający się o tę posadę, zechcą podaniaj prowizoryczną posadę pry 


swoje z załączeniem dyplomów z stopniem IMAFJUSZA na oddziale obląka- 


Dra Medycyny i Chirurgii, równie też i świa- mych przy lwowskim szpitalu 

dectw dotychczasowej praktyki w tym zawo- powszechnym, z płacą roczną 1200 

dzie, do Wydziału stowarzyszenia opieki cho-|złę, į z prawem kwinkweniów, jakoteż 

rych przy Liwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej| a nerytury Rye” 

koleji najdalej do 10. sierpnia 1873 r. wnieść. wa EE i X | 
Ubiegający sie ofẹ posadę, mają w tor-| 


Posada powyższa nadaje się z prawem obu-| Y 
stronnego każdorazowego 3 miesięcznego wy-|minie do 20. sierpnia 1878 wnieść 
powiedzenia. 2920 3—3  |prośbę do Dyrekcji lwowskiego szpitalaj 
Lwów dnia 10. lipca 1873. powszechnego bezpośrednio, a gdyby w) 
służbie władzy publicznej zostawali, za 


REGENERATRURFBDO] rozwiewa sie 1 x roi 


WOLE miea Deij wykazać uzdolnienie i dotychczasową 
ibarwę naturalną blond, brunet, szatyn lub praktykę lekarską , przyłączyć doku- 
czarną. Ze wszystkich preparatów tego rodza- Menta wykazujące : 

ju ma największe w Paryżu powodzenie i|a) miejsce urodzenia, wiek i stan; 
wzięcie. b) uzyskany stopień doktora medycyny! 


d ł ; i t a Ę ż F f 
Ee skład we Lwowie aa na uniwersytecie mouarchii austrja. 
cko-wogierskiej ; 


Podajcie szczęściu ręką! | ©) dokłauną znajomość języków kra- 
Jako korzystne i trwałe przedsiębiorstwo, jowych; : s 1 
poleca niżej podpisany najnowsze przez d) zasługi położone w służbie szpitalnej; 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku oraz 

dozwolone i poręczone wielkie e) nadmienić, czy i z którym urzędni 


losowanie pieniężne | kiem Wydziału krajowego, i w ja- 
| Sto 
w ilości 2 milionów 746.000 tal., których BARA SĄ rój R 4 
pierwsze ciągnienie już na 6 p az 

dniu 24. i 25. lipca r. b. |Z Rady Wydziału krajowego 

się rozpocznie. Królestwa Galicji i Lodomerji 

a wygrane będą KAD AT z Wiełk. Ks, Krakowskiem. 
trafne wa tal.: 150.000. 100.000, 50.000, . 3 fa r 
30.000, 29.000, 15.000, 12.000, 6 po 10.000, || _ We Lwowie, dnia 8. lipra 1878. 
8.000, 6.000, 5.000, 23 po 4 000, 35 po 2.000, 
40 po 1.500, 206 po 1.000, € po 500, 403 
po 400, 23 po 800, 548 po 200 itp. w ogóle 
42.0000 wygranych, które w 6 oddziałach 
stosownie do planu gry w ciągu kilku mie- 
więcy pewnie wyciągnione zostaną. 

Za nadeslaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsytam całe ory- 
ginalne losy po 3 zbr. 50 ct., półlosy po 1 
zlr. 75 ct. z zapewnieniem rzetelnej usługi. 

Upraszamy powyższych losów nie uwa- 
Żać za promesy, gdyż każay uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka- 
żdego zlecenia darmo —- zaś wszelkie wy 
grane obok urędowej listy ciągnień prze- 
słane będą natychmiast udzial mającym 
osobom. (4043) 2841 10—11 

Zechze się więc każdy wprost i z zau- 
faniem udać do 


Juljusza Herza, 
Staats- Effecten Handlung im Hamburg. 


z A 2 Pen 


Chro 


Do Pana J 


oznych cierpieniach płuoowych, dobre skutki wyw 
paczek takowych. 


Nr. 1323/pr. 
konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnio» 
nych posad praktykantów 
koncepitowych przy Magistra- 
cie lwowskim z płacą roczną ć 
500 zir. w. a. rozpisuje się 
nimiejszem konkurs do 15go 
sierpnia b. r. 

Ubiegający się o te posady, zechcą 
w terminie wnieść |jodania swe w dro- 
dze właściwej do Prezydjum Magistratu 
i załączyć dowody wieku, odbytych 


pańskich wyrobów, moją świeróroczną ohrypkę, 


podupad łych. 
ME Jedynie prawdziwe we I 

Zygmunta Ruckera, A. bBeisera, 
Sternlieb. W Stryju u p. Dawida 


Edwarda (iD 


pol 


stwowych, tudzież wykazać się 4 dotych- 

czasowego zatradnienia i dokładnej zna 

jomości języka polskiego. 2886 3—3 

Z Prezydjum Magistratu 
król. stoł. miasta 

Lwów dnia 30. czerwca 1873, 


2 porcelany, szkła i n 


dwójnej kopercie. $ 
Tylko 200—300 złr. Pij wonna” 


metr z ramontoarem, podwójną koperta i szkłem 
krzyształowuem. 
Oprócz tego wszywikie gdziekolwiek i 
przez kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków 
taniej. 


Warsztat do reparacyj. 


Stare zegary, poczęści drogie pamiatki fa- 
milijne, przyjmuja się do reperacji. Ceny za re- 
peracje z Gletnia gwarancją po zł. 1.50, 3, 5 da 
10 zł. 2842 2—12 


Listowne zlecenia 


«ałatwiaja się za pobraniem poeztoewam 
lub za nadesłaniem gotówki w 24. godzinach. 
Na żądanie moga hyć wysłane zegarki iub 
łańcuszki do wyboru za pobraniem należytości, a 
za niekupione zwrócona będzie kwota. 
Ceny naszych wyrobów sa niżaze od wszyst- 
kich, a nadto nasze urządzenie przoduje wnuzystkim 
podobnym rakładem. 


ZWAKKKRKKKKKA 


przy ulicy Wałowej pod 


6 od sta. 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wyp 
Udziela 


Wszystkich, którzy nowe zamienić sohie życzą 
Wszysikich, którzy stare na nowe zamienie 
aopie życzą, raczą się udać do mojej firmy. 


PHILIP FROMM, 


Uhrenfabrikant, Rothenturmatrasse 9, 
Wien. 


Prosze sobie dobrze zapamiętać adres. 


Godziny czynności biurowych : 
od 9tej do szej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu. 
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j| leczy listewnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. 
w Berlinie, Louisenstrassse 45. i 
Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w leczo iu. 


niczne cierpienia plucowe, 
chrypki, skrofuły i t. p. 


latwe i pewne do wyleczenia! 


liwerapta nadwornego skład centralny, 
Wien, Kolowratring Nr. 3. , 
Stoosz 11. lutego 1873. Ponieważ pańskie piersiowe cukierki słodowe przy chroni- 


Lassing. Proszę przysłać mi z pańskich wybornych wyrobów słodowych, ponownie: | 
13 buletek wyciągu słogowego i 12 funtów czekolady słodowej. Utraciwszy przez używanie 
magać, tusząc, Że przez dalsze używanie wrócę do dawnego lego zdrowia. 

Nakl 7. stycznia 1878. Upraszam o ponowne przysłanie mi 12 pudełek proszku cz0- 


kolady słodowej, którego używam z korzyścią u dzieci, przez biegunkę i skrofuły na zdrowiu 


St. 
Nussenblatt i 


Handel orodlany i szkla | 
hardta we LWOWIE, 


po najtańszej cenie 
największy wybór 
W AZONÓW 


na bukiety 
i doniczek na kwiaty 


nowszych fasonach i deseniach, oraz 
„, Kule ogrodowe 
w różnych kolorach i wielkościach. 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przyjmuje od 1. maja 1878 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


Dziś w niedzielę d. 20. lipca 


Londyńskie anatomiczne 


nieodwołalnie 


(0 raz ostatni do widzenia. Przy moim 
odjeździe czuję się obowiązanym za tak 
liczne odwiedziny złożyć tutejszej wy- 
kształconej Pabliczności najgłębsze po- 
dziękowanie. Z wysokiem poważaniem 


Adelhaid Neuwald. 


Do sprzedania 


z wolnej ręki piękna realność przy głó- 


jtwardego materjału, posiadająca dobrą piwnieć 


prócz tego należy do niej starannie opraco 
wany ogród kwiatowy i warzywny, dalej wiel- 


ki sad objętości 17, morga, kilka inspektów. | 
ładny dom szklanny, wszystko w dobrym sta- |ý 


nie i dobrze utrzymane. 


Dwie trzecich części ceny kupna mogą po- FR 


zostać zaintabułowane na realności. Chęć ku- 


pienia mający raczą się ustnie lub listownie AE 
zglosić do właściciela pod adresem K. E. pod 


liczbą '*/,, w Brzeżanach, który poda doty- 


czące bliższe szczegóły. 


ra. 


1 aji z WBA A E PZ 0 ZDZ ra BW 04 KO 


. Kernreuter, 


ra lack 


zaj 
Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro- 
dzaju i wielkości, konwy, pompy do budo- 
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pipy do piwa, wina, spi- $ 
rytusu, oleju i petroleum, węże, konewki | 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia. 
M5 Ilustrowane cenniki bezpłatnie. "Wag 


(ARK RR WBK im inną A RÓ 04h l iii wdkÓKo 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


o. Killisch, 


+ gy FA 


- 


ana Hoffa 


2732 2—? 
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ierają, upraszan o dalsze przysłanie mi pięciu | 
Jan Hasse, lekarz miejski. 


chcę się jeszeze nadal tym sposobem wapo- 


Henryk Kiehner, nauczyciel. 


F. Wolny, lckarz prakt. 
«wowie u panów Piotra Mikolaseha, 
Markiewicza W Zaleszczykuch u p. C. H. 
Spólka. 


e 


oca 2925 1-5 


lasy kamiennej w naj 


l. 4 


owiedzenia. 


2719 6—? 


oPSEWEKKA | 


cztą lub furmanem. Cenniki na żadanie franco. 


West-End-Muzeum|; 


wnej ulicy na przedmieściu Adamówka w Brze-|$ 
żanach położona, składająca się z frontowegoj$ 
[zabudowania i dwóch oficyn, zbudowanych zj 


|z ciosowych kamieni, studnię, drewutnię itp., SA 


2888 2—378 


||eystawy Światowej ze Lwowa i 
wem osobnem pomieszkaniem i przewodnikiem z protekcyjnemi 
|bonami — jak następuje: 


W "wymieniony 
wiecko-Jasskiej wydawane będą także bilety IL. i III. kl.sy po następujących 


Dla szukających tylko pomieszkania , 


p AP AA 


| „ji Wszelkie towary sprzedają się po znacznie zniżonych cenach. 
PA ZATAYAYAYAYAYAYLYAYAYLYALY LAY AY Aż 


()7000000006090006006050000660000000 $8 
s REGAEUKHE 
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Handel towarów Żelaznych i norymberskich 


Konstantego Iskierskiego 


we Lwowie, przy ulicy Teatralnej pod l. 11 (naprzeciw katedry), poleca 


Okucia do drzwi, okien. kuchni i pieców; gwoździe drutowe, maszynowe i kute, drut 
wszelkie narzędzia gospodarskie i rzemieślnicze, piły różnego rodzaju, sierpy angielskie, 
kosy Styryjskie i angielskie, nożyce angielskie do strzyźenia owiec, naczynia kuchenne, 
i krzyże lakierowane i pozłacane; sztachety nagrobkowe itd. 
Oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie tego handlu dotyczące wyroby. 
Uwaga. Łaskawe zamówienia z prowincji wykonują się jak najspieszniej koleją, po 
2851 4—6 


; TROET NE O WACH a E WRAK: 
Praktyczne wynalazki, 


Leder-Ollin, amerykańska, nowo wynale- Orizaline przez wszystkie państwa paten- BR 
ZONA ZywICH , zapomocą której każde obuwie u- towana maszynka do farbowania włosów, wynale- i 
czynić można nieprzypuszczające wode, a to prze= ziona przez profesora par excellence James 
ciw wilgoci, że kilka godzin w wodzie stać można. Smithson, Maszynka sprawia to, że zapomocą jej WO9 
Przytem nadaje ten środek skórze iniękości, jaką pofarbowune włosy zostają na wieki brunatne lub z 
mają skórki na rękawiczkach. Puszka Leder-Ollin czarne. gdyż farba ta udziela się cebulkom, prze- 
wraz z przepisem 95 c. to i późniejszy porost badzie brunatny lub czar- 

ny. Taka maszynka ze wszystkiemi częściami Ķ 

składowemi 5 zł. 10 e. 

C. k. wył. patentowana maszyna parowa do zupeł- 
nego wytępienia szczurów, myszy, kre- 
tów. szwabów, pluskw, pchel. Skute- 
cżneść jest zadziwiająca, gdyż ta maszyna ni- $ 
szczy niezliczoną ilość wraz z zarodami. Sztuka Kii 
wraz z przypisam użycia, kotłem, piecem i za- 
tworami itd, 2 zł. 


Amerykańska patentowana prawdziwa ma- 
szynka do dojenia krowy, gwarantowana 
ze srebra prawdziwego. Maszynki te sprawiają, że 
każda ludzka pomoc w dojemiu staja się niepo- 
trzebna, krowy obfciej mleka dają i krowa ni- | 
gdy mteko nie utraci 100 świndectw o zaduwalnia | 
jących skutkach od obywateli i ekonomów są do 
przejrzania. Jedna maszynka z przepisem użycia | 
ze srebra 50 e. Skutek zagwarantowany. | 4 F EPIL 

Maszynka niszcząca nagniotki. Tə małe | Amerykańska politura na meble, zapomocą § 
maszynki przytwierdzone 2 sekundy do nagnio- tej dają się odświeżyć najstarsze meble, otrzy- 
tku, usuwają takowe na zawszo. I2 sztuk takich | mują polysk, jaki stolarz po wytężającej pracy 
maszynek, które w każdym domu być powinne nadać nie jest w stame. Ważnem jest tutaj do 
50 ct. nadmienienia, że wiedeńscy stolarze używają tej 

Ą z 0 | politury, zapomocą której małe dziecię może w 

Pomoc dla cierpiących na piersi 1 płuca. trzech godzinach odczyścić całe urządzenie jednego 
Jestto rzeczą dowiedzioną, że cierpienia płucowe pokoju Cena taj amerykańskiej politury jest 92 ct. 
nie dadzą się wyleczyć zapomocą żadnych leków, 7 g mi EAA 
jedynie czyste, ciepłe i zdrowa powietrze leczy Najlepszy proszek złoty, nowo wynaleziony 
niezawodnie te cierpienia, dlatego też radzą le- środek, zapomocą ktorego każdy sprzęt metalowy $ 
karze ciepłe kraje. Jednakowoż nie każdy cier- | gdyby hył i bardzo zabrudzony odczyscić i odpo- 
piący może do ciepłych wyjechać krajów. Wyna- literować można. Szkatułka z przepisem użycia 
lazek respiratora jest nieoszacowanym przy= 50 centów. 
rządem, takowy nosi się w ustach, sprawia jedno- z » RET = > 
stajno ciepłe powietrze, że podczas najniezdrow= Cebula do wlosów, zagwarantowana gyon 
szego powietrza można wychodzić bez obawy dla cja, zapomocą której porasta na łysych miejscach 
zdrowia, u nawet najzdrowszym zaleca sie nosze- bujny włos w 14 dniach. Gwarancja tego środka pg 

: jest tego rodzaju, że gdyby nie skutkowała, pie- 


nie respiratora w porze niezdrowej Zdanie leka CSa ERO IE h ADA l 
rzy jest. że do zachowania swych płuc kanie- | niądze się zwracają. Pakiecik kosztuje 90 et. 


cznem jest noszenie respiratora. Sztuka po I zł. | 7 Zz eeey > 
50 e. Większy z IA srobhrnyin 2 zł. 50 r. | Sześć środków połączonych w jeden. La- 
j. : saa > — ska malarska lub do wymiaru, mechaniczny ołó- 
H Wieczna notatka z kauczuku, nowy prakty- | wek, nóż, pióra, to wszystko małe, do noszeniu 
czny wynalazek, gdyż długie lata natych samych | w kieszeni od kamizelki. Sztuka 1 zł. 30 ct. Ten 
ćwiurtkach pisać można. Taka notatka oprawna | nowy przedmiot trzeba pierwej widzieć, aby być | 
w skórę z ołówkiem 80 c. mała, wielka 90 ©. |  oczarowanym. 


; Powyżej wymienione, nowe, podziwienie wzbudzające środki są w calej Europie 

*%| jedynie do nabycia u pana depozytorjusza 1973 6—6 

Antoniego Rix, we Wiedniu, Praterstrasse, 16. 
M6 Przekupnie otrzymuja rabat. "Zaz 


Wystawa światowa 1973. 


Każdej Środy © dtej godzinie 5 minut 
kosztuje podróż razem z Sdnio- 


| 


y 


III. klasa 1 osoba 45 złr. 84 ct. 


x 2 75 „ 68 „ a zatem od jednej osoby tylko 37 złr. 84 cnt. 
IBU 4 6 4 1 3 
Wr | Gy 56 „ a zatem od jednej osoby tylko 48 „ 78 ,, 


ch poniżej stacjach kolei Karola Ludwika i Lwowsko-Czernio- 


nadzwvczajnia zniżonych cenach: 


Cena jazdy: C k. uprzywil. kolej Karola Ludwika |jC. k. npr. kolej Lw.-Czern.-Jasska 


z IL. kl.JIII. kl. 7 II. kl.|lil kl, z Il. kl, i. kl. 
zł.jctjzł. ct zł |etjzt. |ct zt.|et |zt. jet 
Bochni 19152)18]02|} Gródka 31|86]20[65)| Borynicz 3419623128 
Tarnowa . 21124]1417]] Lwowa 32.78/21 84| Stanisławowa 3890/25/92 
Dembicy . 22/69]15)14)| Złoczowa . 36.08]24 01j]]| Kołomyji. 41 |22]27/46 
Rzeszowa . 24/74]16 49j| Tarnopola 38 86]25 90} Czerniowiec . 44136129156 
Łańcuta 25/47]1697]| Podwoloczysk 41 10027 40]] Hadikfalvy i4700]31/32 
Jarosławia 26)98]17 98j] Brodów 2680]2453j] Suczawy . 48/32]32/32 
Przemyśla 28|51]19,00 | | | 


wydawane będą książeczki kuponowe 
na 4 i 10 dni z niezwykłemi protekcyjnemi bonami po cenie: 
4 dni 1 osoba 15 złr.; 2 osoby 22 złr.; 3 osoby 29 złr. 
8 1 48 9 TB 8 108 
10 po. 375% 2 85 , 
Przyjmują się również zamówienia na pomiesz%ani 


n n » n n 


s n rog » 
a wszelkiego rodzaju i 


5 ” 


{na każdy przeciąg czasu. 


Ksiegarnia F. H. RICHTERA 


jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny centralnego biura wystawy światowej 
dla przejazdu i mieszkania w Wiedniu, gdzie dostać można także wszelkie 
2817 4—? plany i przewodniki Wiednia i jego wystawy. 
Zamówienia na pomieszkania przyjmują także pp. W. Gazda w Tarnowie, J A. Pel- 


lar w Rzeszowie, Bracia Jeleń w Przemyślu. Mutka w Złoczowie, Raab w Gródkc, 
F. Czyllik w Tarnopolu Rosenheim w Brodach, H. Pardini w Czerniowcach 


PZA LAZAZAZAĄAJ A ZAPALAJĄ LALA ŚLĄ JĄ) 


) 


p 4 


Znany zaszczytnie od lat 20 


Handel 


. . H . 

galanteryjny, szkła, porcelany i srebra chiyskiego 
21 A ) TE. $ 
Wladyslawa boczkowskiego 
obecnie Wdowy po tymże, 
przy ulicy Teatralnej pod I. IO n. we Lwowie, 
poleca się nadal łaskawym, jak dotychczas doznanym względom Szano- 
wnej P. T. Publiczności. 

Pcdaje zarazem do wissiomości, że otrzymał właśnie Świeży tran- 
sport wszelkiego rodzaju perfumeryj , mydeł, pomad i różnych innych 


artykułów toaletowych, jakoteż przyrządów do farbowania włosów ze słyn- 
nej fabryki A. Maczuskiego we Wiedniu. 
Ozuajmia oraz, że ma na składzie największy wybór rękawiczek 
sznurówek francuzkich, tudzież porcelany, szkła i naczyń kuchennych. 
Utrzymuje także składy komisowe najwyborniejszej herbaty chińskiej. 


2853 3—3 
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N 


KS |aninowa terpentyna 278 


wyrabiana z pary przez Th. Rióhenbergera v Wrocławiu, 
uznana od wielu lat za najskuteczniejszy środek przeciw 


podagrze, reumatyzmowiisłabościom nerwów. 
Nabyć można w flaszkach oryginalnych po 1 zł. 80 ct. 75 ct. 


We Lwowie w apt. Jakóba Piepesa przy placu Rernardyńskim, 
w Stryju u IL. Gärtnera. 2681 7 -7 


Ogłoszenie. 


Dyrekcja c k. uprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
ogłasza niniejszem, 12 rozpoczyna parcelację, a względnie sprzedaż 
częściową dóbr Mielca i Cyranki, jako to: gruntów ornych, 
łąk, pastwisk, znacznego obszaru lasów, budinków mieszkalnych i go- 
spodarcżych , realności i placów w mieścia Melcu położonych, gorzelni 
z aparatem, browaru piwnego, cegielni jakoteż prawa propinacji w mie- 
ście Mielcu i Cyrance — pod bardzo przystępnemi warunkami. 

Chęć kupienia mający, zechcą się zgłosić do Dyrekcji zakładu we 
Lwowie, lub do Biura powiatowego Zakładu kredytowego włościańskiego 
w Mielcu. 

Lwów dnia 8. lipca 1873. 


2855 3—3 Dyr ekcja. 
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Nekrolog?! 


W dnu 6. lipca b. r. odprowadziliśmy 
na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Ma- 
ksymiłlianau Nowickiego, burmi- 
strza imiasta Kolomyi. "a 

S. p. Maksymilian wypełniając gorliwie 
przez lat 20 obowiązki radnego miasta Ko- 
łomyi, w r. 1873 został wybrany burmi- 
strzem miasta, które Go powszechnie swym 
ojcem nazywało! ; 2 

Rzetelność, uczciwość, sumienność i pra- 
ca vjednaly Mu prócz szacunku, miłość k:.- 
dego, gościnność staropolska, serce aniel- 
skie, uprzejmość i lagodność, zjednaly mu 
serca wszystkich tak miasta jak powiatu 
mieszkańców. Kazdy doń spiesząe czy pd 
radę lub pomoce, wychodził nszezęśliwiony 
z domu tego. osieroconego w tej chwili! 

Żal powszeciny, wylew leż bezustanny 
wszystkich, ośmiotysicczny wspoludzial mie- 
szkańców tak miasta jak okolicy - oto za- 
płata, oto wdzięezność, oto serdeczne sie- 
roce pożegnanie, jakie Ci zacny i czcigo- 
dny mężu z rzuconą do grobu gródką zie” 
mi zasyłany! Cześć Twej pamięci, cześć 
popiołom Twoim ! , : 
Obywatele miasta i powiatu. 


Wezwanie, 
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Z powodu niewiadomego pobytu pana Leo- 
na Zenona, wzywam Go aby do dni 8. zwró 


cil książkę pod tytulem „Slowa dziejów ko | 


ronowiczać, w przeciwnym bowiem razie po 


dam cale jego postępowanie do publicznej wi: 
domaści. 2938 1-1 


Władysław Piątkowski. 
Zum Mozart 


zalożony w r. 1860 w Wiedniu, Stadt, 
Freisingergasse Nr. 4. 
„Godło handlu 
Tanio sprzedawać lecz często. 
Najnowsze materjo na suknie damskie, 
Szałe i chustki na porę wiosenną 
w wielkim wyborze. 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
ezarnych materji. 
Wzory franco. 2687 3—? 


Schmollinger € Kubóck. 


p Carl Poef, 


fabrykant kas 
we Wiedniu, 


ma zaszczyt ninicjszem uwiado- 
mié, że z powodu wielkiego po- 
pytu, swoją fabrykę znacznie po- 
większył, w skutek czego będzie 
w położeniu, dostarczać swoje, 
wszędzie zhane i wsłuwione wy- 
roby, po cenach najtańszych. Skład 
znajdywał slę dawniej przez 8 lat, 
Stadt, Tuchlauben Nr. 5, teraz zaś 
połączony z fabryką we własnym 
zakladzie we Wiedniu, 
Währing, Anionigasse Nr. 
44. Dostać się można do mojej 
fabryki za 12 ct. jadąc omnibu- 
sem z miasta Freiung, przez With- 


ring, Kreuzgasse w 15 minutach. 
2691 6—12 
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HANDEL PŁÓCIEN 


we Lwowie, w rynku Nr. 4, 
: poleca 
w największym wyborze: 

Pończochy najlepszego gatunku 3 i 4 

drutowe, tuzin złr. 4, 5,6, 7,8, 10 i wyżej. 
BKzkarpetki z bawelny, nici i jedwabiu, 

tuzin złr. 4, 5, 6, 7, 8, 10 i wyżej. 
IEF" Bawelnę do pończoszkowych robót, jakoto : 
Potiendorfską — tylko prawdziwą — 


Nr. 6, 8, 10, 12, 14, l6, 
funt złr. 1.50, 1.51, 1.52, 1.53, 1.54. 1.55, 
18, 20 do 30, 


1.56, 157 do 1.62. 
Potitendorfską nieblichowaną funt o 
5 ct. taniej. 
Szwajcarską 4 drutową. 
Estramadura Ociu-drutową biatą, funt 
1.90, czerwoną fuut 3.60. 
Matematyczna w pięknych deseniach 
z czerwonym kolorem funt 2.30, bez czer- 
wonego koloru funt 1.60 do 1.80, 
Nici królewskie š i 4 drutowe do 
pończoszkowych i siatkowych robót. 
Majtki do pływania, para od 45 ct. 
Kafianiki letnie trykotowe, sztuka 
złe. 1.20, 1.50 nz 
Polecam oprócz tego mój wielki 
zapas prawdziwie irlandzkich web spro- 
wadzonych z Belfastu na Irlandzie, jakoteż 
Rumburgskie weby po tani h cenach w 
najlepszych gatunkach. 
«sa. Zlecenia na prowincję uskute- 
czniam za zaliczką, 2734 6—6 


Karul Gruchoł 
; przedtem 
Hoinkes i Gruchol 


we Lwowie, w rynku Nr. 4 
obok księgarni p. Wilda. 
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Karol Gruchol 


ans 


Auna Smutna nieprawdziwe fakta, 
[znany sklad Józefa Smutnego, nigdy nie byl 
jzłączony zo składem p. Anny Smutnej. 
/5 
wadziłem dalej ten skład, do fortepianów mo- 
ich mial prawo ten, co za nie zaplacił, więc 
nie pani Smutna, a skład główny pana Lud- 
wika Marka, który nabył odomnie za gotówkę 
znacznie większą ilość fortepianów, jak panij 
jSmutna oglasza. 
pani Smutna, co wlasuoręcznym podpisem za-| 
swiadezini. 


TETLTLTITLTETAT, 


(a ea a ATAT Se Se TETEL TLT T 50525052 SP 


znajdzie umieszczenie w c. k, obwodowej ap- 
teea Zygnunta Drągowskiego w Stryju. 
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: artykule „Nadesłaneć Ga 
Nr. 168 z dnia 10. lipca, podala pani 
Od 30 lati 


Poj 
- p. Jozelie Smutnym ja niżej podpisany pro- 


Zatem minęla się z prawdą 


Waclaw Smutny 


dawviej Józef Smutny. 


Magister farmacji 


2915 3—8 


Zalej potrzebnym jest praktykant. LN =2 


ort płótna i bielizny stołowej 
z fabryki Regenharda i Baymanna w Kreiwaldau, otrzymał i poleca 


ROTIA W wWwWoJUZ TÄS Ba ej ulica Halicka I. IA. 


magazyn (towarów modnych. 


* Realność do sprzedania 


| we Lwowie przy ulicy Rurowej 
a pod 1. 498‘, (9 nową), składająca 


Biuro stręczeń 


się z 3 nowych domów czynszowych il 
antratnego owocowego ogrodu. Dochód 


Prowizja wynosi 30/, 


Przez wysokie e. k, Namiestnietwo upoważnione 


we Wiedniu, a 42,J(Stoppelriibonsamen) 


Zakład i produkcja nasion 


Sz J. Rulsiewicza w Bochui 
pani Kriedy Schulz zaleca 
we Wiedniu, Mariahilierstraswe Nr. 114, | nasienie Rze astewiie 
poleca Szlachcie i P. T. Publiczności ukwali ści py e 
likowanych nauczycieli i nauczycielki. Cciernianki 


kwarta polskiej miary 


zety Na rodowej| 


1945 1 4 $ jdo zamiejscowych. 2758 4—12 |l zlr. w. a. 2705 10-16 
= ; p | wynosi przeszło 3000 złr. w.a. sę EW 
o E Ę 5 s | rocznie. Ogród mając drugi Kasa Oszozęednosci w Przemyśl u. 

S 2 A © s H front na plae Sakramentek. kop” 
go 8 BE Z e M może być z korzyścią zabudowanym. | BIEL AN ta 
© sA (Ż - NA 4 | Również można nabyć część tej real- ac . m 
5 23 T 0 e 3 ności, mianowicie piątrową ke S za rok administracyjny 1873. 
E~] Eu S aS >] Z przy E Stan czynny. Nian bierny. 
S DS oom ky 4 e Z W yiegtg M ER =" 1. Gotówka z końcem roku 1872 20.228 zl.73ct.|1. Kapital wkładkowy z narosłą pro- 
Ae M vo 5 a i A. arunki Sprzedaży bardzo przystę-| 2, Weksle eskontowane ... . 107.962 OSP Awizjncz AM OSY. 92211721.06/ „et 
SA pe $ a oe A jj pne n własciciela tej realności. 2922 2-4] 3. Zaliczki na zastawy papierów 2. Odsetki pobrane z gory na 
m EN A S g ml -Cau O "RTG SRA RE IMIONSLZEAC KEP 94,083 „ 85 , Ck IGra oaaaaa: 2908, Be 
B © bb > © U G R T Ae ŁONO RÓ: PON 6 ZA 
E BIE JR Q j t pO YCIE na TERINOŚCI „. .. 86.055 „ DG „3. Zaliczka funduszu miejskiego 700 
ie SE 2 2 B A ne ouvernan e | r aa na aside gmiu 1.300 „ »|4. Nalożytości stonplowe 63, 410 
AR E v . r 5 R uu e ai 7 t r tal ioi gy Y n: 
Bao: GE... 4 "Ę i g anie a a REM a| 0 Paplery wartości ...... 5.0BB „ „|5. Właściciele dopozytów na pe 
45 8 a Ss 25 | anglaise, eath. p rfaitement au courant de la| 5! Oddzial zastawniczy na ko- krycie niedopełn. warunkow (aż 
aa de 338 © NEA j langue francaise, enseignant la musique et le AEST Š 13.813 „28 J6. F S NAAA ONE 
RES 25 BA a AS Z j dessin, désire se placer dans une bonne fa- NA RO ŻW ZZA, „a A MUN 
> © S enS i mille. Sdreser: Mme DaI D 5 8. Odsetki zaległe r. 1870 i 1871 krycia z końcem grudnia r 
RAYA | i ź Rozk: AREK r. 1872 744 zl. 85 ct. łącznie z odsetkami temu? 
ap "reg" 3 917 p 35t należnomi do 31. grudnia 
RÓB BO .AFFEGTEUR 9. Zaliczonia zwrotne ..... a sj A 2% 195 zl, 1h et. 
7 owsa Ki : PA ; 10. Sprzęty kancelaryjne i kasowe 656 „01 „| 1u336 „73 
Jest to Syrop roślinny czyszezący krew bez rtęci (merkurjuszn). Leezy odziadziczonąj 11. Pokrycie funduszu rozor- IT, Czysty zysk z r. 1872 do dy 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żólei i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu-| wowopo „ork ae 10.641 „58 , spozycji Wydz. kasy oszcz, - BRU3 „96, 


licznych siabościach, silnych boleściach w czasio porodu, 
syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzinie, 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźli 
dzo uporczywych. 
Dostać można 
i Mrozowskiego; w K 


uporczywych liszajach, 


2655 22—22 
rikowie w aptekach pp. J. 


tece p. Schaitter; w Poznania w uptece p. Dr. Mankiewicza, 
SNP" Sklad główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Giraudeau da St. Gervais. 
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Drd. Yats roślinna essencja do ust, nij 


lepszy s'odek do utrzymywania zębów i błony ślu- 
owej. Środek zarvadezy przóciw chorobom zębów i 
gniłcowi, Flason wraz z sposobem użycia 50 ot. 
Ziołowy proszek do zebów nadaje zebom bin- 
łości althastrowej nienaruszając amalję tychże 
Pudełko 40 ct. 
itośllnna pasin da zębów najwyborniejszy 
uraz najwygudniejszy srodak do czyszczenia zębów. 
ltegancku puszka porcelanowa SO et, w kawalkach 
po 30 et. 
Prompilo Alivio, krople uśmierzająca natych- 
miast zebów, Flakon wraz z sposobem użycia Oct. 
'Kurechie pasiylki do ust celem umunięcia 
przykrej woni, z ust pochodzącej. Pudełko 35 et. 


Ziólka żolądkow 
Ziólka żolądkowe. 
Prezerwatywa Żżolądkowa 
według Dr. Borhaver. 

Radykalny środek przeciw uciążliwościon żołądkowym 
i brzusznym etc, Todna flaszka 50 ct. 
Aromatique , likier trawiący, sprawia dobre fra- 
wienia wzmacnia nerwy. czyści krów. 
jedna flaszka 35 et. 

Crême de pucélle, likier zdrowia, ulubiony przez 
swój nador delikafny, aromatyczny smak, zalecający 
sią osobliwie damom. Jedna flaszka 40 i 80 ct. 
Afryknński wyciąg orzeźwiający, jeden 
« najpraktyczniejszych wynalazków nowoczesnych, jest 
wyśmienitym środkiem orzeźwiajacym dla zdrowych 
i dla chorych. Flakon 50 et. 
Angielskie pasiyiki miętowe w kartonich 
po 10 ct. 


Choroby piersiowe i gardłowe. 


Ziołowy syrop piersiowy wodług Dr. La- 

zaravits, przeciw zastarzałym kaszlom, przeciw dole- 

gliwościom piersiowym i uciążłiwościom oddychania 
Flaszka 50 et. 

! Gelée piersiowe, najlepszy środek przeciw ka- 

! szlowi. Słoik 30 et. 

Pnie peciorate, uniwersalny srodek przeciw cho- 

rubom piersiowym, plucowym i gardlowym 

Duży slaj 50 ct. 


UJ a ta z 
Piękność i młodość, 
Orjentnrine mleko piękności, sławny w of- 
lym swiecie środek piękności, jedyny do uchylenia 
wad naskórnych, służący zarazem do utrzymania i 
upiększenia twarzy, Flakon wrez z sposobem użyc 
40 ci. 

Poudre d Adonis, najdelikatniejszy proszek ton- 
letowy, niewidziwdny a przytem tkwiący stalej niż 
Foudra do Riz, w bialym i różowym kolorze. Nadaje 
skórze świeżeńć mlodocianą w kilku minutach, 
Duże pudełko białego tub rósowego 60 et. 
©rjentalna pasta piękności, uaduje płci de- 
likatuą młodocianność i gładkość ochrania od pę- 
kania i szorstkości skory. Słój 60 ct. i I zt. 
Kalsium. Mydło z uipejskich ziół wio- 
sennych, gojące liszaja, chrosty i wszełkie wy- 

rzuły naskórne: tworzy delikuiną i gładką skórę. 
Sztuka po 35 ct. 4 
„Najdcliknutniejsze olejki do włosów naujróż- 
norodniejszych zupachów, osobliwie prawdziwy 
olejak orzechowy, olejek z ziół alpej- 
skich. Flakon 30 ct, 
Pertumy angielskie i francuskie. 
Fiaron 30 ct. 
CélébrePomade du Dr. Dupuyt ron. 


Balsam gośćcowy wedlug Dr. C. Lavillal., 

leczy gońciec w rękach, nogach, głowie i biodrach, 

jakofeż renmatyzmy ete, — Flakon wraz z sposebenmi 
użycia 50 ct. 2865 2—3 


Giówne składy utrzymują: we Lwowie p. A. 
Horn, w Czerniowench p. W. Augustynowicz, 
w Brodach p. M. S. Franzos. 


Konkurs. 


Towarzystwo muzyczne 
w Tarnowie 


ogłasza konkurs na posadę kapelmistrza, a oraz 
nauczyciela spiewu i gry na fortepianie z ro- 
czną placą 600 zł. Obowiązkiem kapelmistrza 
będzie udzielać nauki 18 godzin tygodniowo, 
tudzież przewodniczyć w próbach, ćwiczeniach, 
produkcjach i koncertach towarzystwa muzy- 
cznego. 


Podania zaopatrzone dowodami odpowie- 


dniego uzdolnienia i dostatecznej znajomości 
języka polskiego, należy wnieść na ręce dy- 
rekcji towarzystwa muzycznego najdalej doj 
115. sierpnia 1573. 


2987 1 


Z Wydziału Towarzystwa muzycznego 
w Tarnowie dnia 17. lipca 1873. 


Wielki wybór obuwia 


dla Bam, Niężczyzu i Dzieci 
z materjalu wyborowego, po cenach 
najprzystępniejszych poleca 


J. A. Wdziński, 


5—6 ulica Halicka Nr. 4 we Lwowie. 


B ok z 1 owce a | | mm a 
2939 Znaczny nowy transport 1—3 


Fortepianów 


Drezdeńskich nadwornej fabryki K. Róhnisch— 
Berlińskiej W. Hartmann i K. Bechstein jako 
też Bósendorfora, palisandrowe, salonowe i 
koncertowe, przybył do składu głównego 


L. MARKA, 


ulica Kopernika, liczba 3, we Lwowie. 


jest najdogoódniejsza 


Poria ażeby się przez 


picie 
Iwanowa kondenzowanego 
mleka z klaczy stepowych 
zabezpieczyć przeciw przypadłościom płucowym, powrieającapm zwykle 
w jesieni. 
Iwanowa kondenzowane 
mleko z klaczy stepowych 
badane przez profesora iKletzinskiego i uznane za dobre przez pierwsze znako- 
mitośei medycyny, nie potrzebuje dalszych zachwalań; dowodzą to nadchodzące ca- 
dziennie podziękowania o korzystnych skutkach, ktore wywiera używanie 
Iwanowa kondenzowane 
mleko z klaczy stepowych 
E e LJ e 
w słabościach piersiowych, 


schudnieniu, osłabieniu żołądka i ciała, skrolutach, niedo- 
krewności i i. p. ? 


Podziekowanie. 


Szanowny Panie! Ponieważ żona moja po wyiycin 3 tyglów Iwanowa 
kondenzowanego mleka z klaczy stepowych z długotrwałej 
słabości piersiowej zupolnie się wyleczyla, a po dłuższem użyciu tego środka 
i zimnice zupełnie stenciła, dziękuje z tego powodu panu za tak wyborny 
środek leczniczy, przeto ośmielam się tych kilka wierszy publicznie ogłosić. 

We Wiedniu, 9, czerwca 1878. 


Karol Wailik, urzędnik przy c. k. ministerstwie spraw wewnętrznych. 


W szczelnie zamkniętych dzbanuszkach oryginalnych, z dolączeniem przepisu 
użycia, przetlnmaczonem z rosyjskiego po 1 zł. 50 ct. za pobraniem należytości po- 
cztą I zł. 60 ct. z opakowaniem. 


Do nabycia w głównym składzie dla monarchii nuslr-we- 
gierskiej i Niemiec u 2850) 2--4 


M. Pappenheim, we Wiedniu IV. Margaretheustrasso Nr. 12, 


Jak rownież w pierwszorzednych avtekach we Wiednin i na prowineji, gdzie najchę- 
tiej udzielają eię prospekta. 


WIZYKATORYA.PAPIER 
ALBESPEY RES 


WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — Niezbędne dla lekarza 
praktykującego na wsi. 
PAPIER ALBESPEYRES — Pre 
miepen woni i bez dolegliwości. 
wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78. 
Sprzedaje się w aptekach wszystkich tych gdzie znajdują się KAPSUŁKI RAQUIN. 


od lat BOsciu 
przepisywane przes 
najznakomitszych 
lekarzy. 


Opinia 
zaszczyina rady 


zdrowia. 


paracya bardzo dogodna do utrzymania wizykatoryi bez 


wyrzutac 
wysypce u kobiet w wieku krytyczne=| 
wych nowych lub zadawnionych bar-| 


hi 


przyzwolenia Wys, e. k. Namiestnictw 
w Warszawie w skladach materjalów aptecznych pp. Gallego, Spiessa|sk% bursę dla uczącej 
Trauczyńskiego i Redyka; wo Kwowie w|/Wyśln 2000 złr. w. a. 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Francosz; w Rzeszowie w ap- 


| krajów państwa austrjackiego nadesłane 
|z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamuleńia i : 
niestrawności i zgadze, duloj w kurczach, cierpienia nerek J 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjuch, 


głowy 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju it. p. 


342.666 zl. 45, 342.666 zŁA15: „ct. 
Z nadwyżki zysków za rok 1875 Wydzial kasy oszeządności uchwalil, pod warunkiem 
a, dla Ochronki przemyskiej 900 zlr. Na Przemy 


się młodzieży 1000 złr. Na budowę szpitalu powszechneso w Prze 
a pozostałość przenieść do funduszu rezerwowego. 


Nowości z wystawy wiedeńskiej 1873, 


Japońskie wachlarze 
po BO i GO ci. 


poleca 


Kazimierz Lewicki, 


Główny skład dla Galie 


Porcelany i Szkła 


we Lwowie, ulica Trybunalska Nr. 6. 


oey pnan at awa À 
a TR 9 


HANDEL PAPIERU 
Rudolfa Wissmüllera 


Uliean Kopernika I. 4. 
otrzymał wielki zapas 


Obić pokojowych 
i dekoracyj sufitowych 


z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych, oraz wyrabia na papierach i kopertach movogramy 
w kolorach, bilety wizytowe Áá la minute 100 sztuk po BO et., 60 ct. 
i wyżej i przyjmuje zamówienia na bilety litografowane. 
Wszelkie obstalnnki zamiejscowe uskułeczniają się 
odwrotna poczią. 


4848 2—8 


| I 


2373 A= 


olla proszki seidlickie. 


Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują 


€ a j j pomiędzy 
rozmaitemi środkami domowami 


piorwsza miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 

poświadczenia i dziękczynienia.  Szezególnia 

zatkania cian, 

nerwowym bolu głowy 

hysterji. skłonności do wymiotów i t p. 

Cena pudełka oryginninego wraz z przepisem użycia 
koszinuje I zir. n. w. 


ódka francuska i sól. 


Najpowniojszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na Wszystkie we 
wnętrzna i zewnętrzna zapalenia; na rozmaito słabości; do użycia na bol 
- uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalonio ócz, spa 
000  - 1 
W ffaszkach wraz z przepisem użycia 80 ci. na. w. 


ej tranowy z watroby dorsza. 


Duży słój 60 ct. | 


Ww 


3 | 


We Lwowie w aptece p. Mikolasch, w Brodach w aptece p. Kullak i w Krakowie 


aptece p. Trauczyńskiego. 


MAGAZYN  — 
towarów blawatnych i konfekcji damskiej E 
ZYGMUNTA NTKIFA 


we Lwowie, naprzeciw hotelu Angielskiego przy ulicy Jagielońskiej l, 2 | 


otrzymał 


Ogromny wybór najmodniejszych materyj 


welnianych na suknie damskie 


z pierwszorzędnych fabryk angielskich, francuzkich i saskich. | 


Gotowe najpiekniejsze kostiumy wiosenne i letnie, 


OKEY CEN ŻE 


Największy wybór najpiekniejszych żakonetów, 


batyścikow i muszlinów, 


Kapy na łóżka, serwety różnej jakości. 
Szale francuskie i chustki berlińskie. 


Cegła 


N 
w 


P g 3 } 
dobrze wypalona z najlepszego materjalu (gliny) | 
zwykla czerwona, wiśniówka i zendrówka z do- 5 


jstawą na miejsce budowy, (we Lwowie 
do nabycia po umiarkowanych cenach. 


) jest;tg 


Bliższa wiadomość w gmachu teatralnym W 


na III. piątrze Nr. drzwi 46 lub też w cegielni, 


pana Dylewskiego na Zielonem. 


czyszczających krew we wszelkich sła- 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 


Moulin, aptekarza 30, ulica Lonis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak, 


2885 3—3 9 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA gg 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- 


p 4 7 ó 


bościach złego przymiotu, skrofuliezuych, 


2654 35—52 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 


(YKYALYA 


c | 


p” 


rzutki: 


kretonów i perkali, 


Zabezpieczenie na wypadek śmierci. 


Ojciec liczący 35 lat, płacąc miesięcznie złr. 2. 30 ct. zabepizecza kapitał złr. 1000, który 


Przyklad : 


Zabezpieczona suma wypłaca się nawet i w t 
zabezpieczonego nastąpi zaraz po zawarciu układu choćb 


tym 


i 
inna zaraza. 


0 


W. Prawdziwy olej tranowy s wątroby miętusowej u? 

kiom w slabosciach piersiowych i płucowych, szkrofułach i i 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, 
naskórne. 


l Cena I flaszki wraz z przepisem użycia 


2843 2—12 


w Białe) Reichart, apt., 
Koler, apt., 

* J. Berger 
Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap., 
Brodach Ed. Liska ap., 
E. Griinnspann, ap., 
f M. S. Francos, 
Chodorowie Ź. J. Krynicki, | 
Czerniowcach Karol de Chalbazam, ap., 
Brzozowski, ] 


U 3» = Józef 


n 


n” 


s 1g. Schnirch, 
Dobromilu A. Arotóweki, sp. 
Drohobyczu Kleczkowski, 

, Glinianach Holm, apt., 
„ Husiatymie 'Teotil Burnatowicz, 
Jaworowie L. Lachowicz, ap., 
Kałuszu Buchalski, 
s Rzaczyński, 

„ Kołomyji Daw. Kramer, 
| „ Krakowie dr. Sawiczewski, Ap., 
M. Jawornicki, 


Nuczawie E, 


te n 


Wadowicach F. 
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Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w. a. 


po śmierci będzie wypłacony pozostałej rodzinie. 


Dyrekcja we Lwowie, ulica Skarbkowska l. 2, IIgie piętro. 


Filja 


Godziny urzędowe: 9—1, 3—9, 
w. Krakowie, ulica Sławkowska. 


Prospekta , na żądanie P. T. Publiczności odsyła się bezpłatnie franko. 
zdr A) YADA) AYAY AYAJAJATAJTAYAYAPAJAY AA PZ 0Y2] 


ym wypadku bez wszelkiego potrącenia, gdy śmierć 
y nawet zapłacono dopiero pierwszą ratę premji, 
Wypłata zabezpieczonego kapitalu uskutecznia wię również bez potrącenia 


razie, gdy przyczyną Śmierci nie byla zwykła słabość lecz cholera lub juka 


Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z liorgon w Nor 
wogii, którego nia należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 
wn się z najlepszym skul 
tbościach Rachitis 
również jak i cehroniezne wyrzuty 


lecz y 


złe. n. w. 


We LWOWIE apt. Ą. Berliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Krolikowski 
w Krakowie Józef Jalu, 


Trauczyński, 


Limanowie Ant. Müller, apt., 

Nowym Sącze Kosterkiewiczowa, wdowa 
Nowym Targu C. laur, 

Podgórzu S. Schletiugor, 

Przemyślu Uaidotachka, 

E. Machalski, 

Rzeszowie J. Sehaittor i ap., 

Skolem W. Liebesmann, 

Stanisławowie Stochor-Sebenitz 

Stryju Z. Drągowski, apt., 

ończat, 

Tarnopolu A. Morawotz, 

C. Buchelt, 

Tarnowie W. T. 


A. Wielogórski, 
Faltin, 


. Kodrębski, 
Zbaraśu N. Slissermanu, 
Źłoczowie O. Fadenhecht. 


EC O, 
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Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń. 
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| XIL WYCŁĄG Z RACHUNKÓW | 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


za czas od l. maja 1872 do 30. kwietnia 1873r. 
(DZIAŁ OGNIOWY .) 


$ 
w 
| 
© 
w 
; 
| Przychód. Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1878, Rozchód. 
© Wr. 12 wydano polic 86.256 któremi ubezpieczono wartość złr. 214,098.301 ct. — | Wynagrodzenia za szkody z roku 12go . 3 7 R e ; } złr. 1,034.726 ct. 15 
H Unieważniono polic 8.498 A i = ć : 7 ; ć „ 22.023.405 „ — Koszta ratunku i koszta likwidacji A ; : : . : : n 25.053 „ 43 |1,059.779/58 
© Pozosteło ważnych 87.758 , . „ 192,075.896 „ — Wynagrodzenia za szkody z lat poprzednich . A 7 7 7 Ą A 147.109 „ 93 | 8 
4 Z ubezpieczeń roku 11 przeszło wartości ubezpieczonej na rok 12 ; „ 130,254.040 „ — | Zwrot od Towarzystw kontr. - asekuracyjnych : ć ; > r > 10.569 „ 86 16.540078. 
Razem „ 322,329.436 „ — Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane ; 3 : : 150.025 21 ! | 
@ Do zamknięcia roku wyszło z ubezpieczenia 191,709298 „ — Towarzystwa kontr. - asekuracyjne pokryć maj : ; k 5225 „ 93 | 123.799 348 
(3 ę y o EAN S Jne pokry JĄ ; : > , ke 26225 , 
D Zostało w zabu nin na A 13ty „ 130,620.138 „ — Pensja Kuratora F ; ; : 5 $ ; ; : ; 2.800-—€©| 
z Przeniesienie zaliczek z roku ligo po strąceńiu stornów ; z 413.563 „ 76 Pensja dyrektorów, urzędników i sług . a o 8 2 4 se 2 as 52 wj 881807 
Zebrano zaliczek w roku 12tym dbać 3 z 1.367.481 „ 29 a biura AE i Repreżentacji . N E O A ; a R : 5.504125 
Razem „ 1,181045 „05 ; yrekcji, Reprezentacji i agentów .  .  . a aaa  . o f 16200 
$ Potrąciwszy zaliczki na pokrycie ubezigczpą przęgodzących | Rem poari ei Rope porai 3.454.08Q 
R na dalsze lata . . : , 420.743 „ 22 a podroży Członków Rady Nadzorczej ua posiedzenie czerwcowe i listopadowe i najem sali | 
H Zostaje zalier na rok 12ty ; 1,360 301 83 Dodatek d na Zgromadzenie ogólne . : 3 . : 2.267154 
+4 Procenta od gotówki, weksli i funduszu rezerwowego ; i i x i i ; ; 53.513 19 KE PSC oi nato E pr a „Radę nadzorczą 5 17.492)T1 
2 Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane . SKO NIESIE 105.280 17 rata, noworoczne se ik wydatki "ZEE al ASI; Kida czasopism, inse- 15.813.220 
© Zwrot od Towarzystw kontr. - asek. za szkody uregulowane i prowizje Koszta prawne różnym rzecznikom Towarzystwa . , . i | i ; | 1.047 458 
A (prócz obok wykazanego zwrotu przy szkodach nieure- ? Subwencje dla Straży ogniowych A E 1485 — 0 
© gulowanych) . : : : ; : a 342.713 „2 Odpis 5 d toś li : ` ; i ; j i ; i ; ` je l 
© Odchodzi premia za kontr. asekuracje. : i : ; : - 339.223 „ 02 3 49026 E na > oe: : i ; i i i ý l i ; e 338 
H Rn : : : . 11,522.585 45 3 : . . . ; : : . . 102 | 
4 Z ogólnego WERE DAPIZRE Sogo 
Prowizja agentów . í 7 7 : : 7 157.000 96 
: Pozostaje przychodu > > : .  |1,366.584 49 
@ Niedobór pokryty z funduszu rezerwowego r ; ; r - ; ; : * À " 46 337 83 | 
A ! 
| A ~ar] | - 7[1,411.922)329 
© | R | ARZESC= 
è 
; b i | 
ż zabezpieczeń od gradu z roku 1872. 
8 2910 1—1 PMG KOCEM. 
© 
8 Przychód. Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1872, Rozchód. $ 
| | 
$ w roku 1872 wydano polic 3,726 któremi KE wartość > złr. 16,525.574 ct. — |. Wynagrodzenia za szkody . . š ; ; . ; : złe. 250,933.28 ct. — | 260.448 
© Zebrano zaliczek . s 2. 2200902 >ef d50.80000 Koszta likwidacji AMAN JL NOZNA » 951551 „ — KE | 
© IZ od gotówki i wekali 5 3 ? ; z A 3 : : : : ; 325/26] Sorrow Jeekk| 3 
a opłaty portorji i stempli $ 5 f ; ; $ ; 2.763191 7 
y Zwrot od Tow. kontr.-asek. za szkody i prowizja kontr. asokuracyjna » > 112.302 „ 85 | sa PE Pad GRY, Emon aaT Da: j i i š i l N 
Odchodzi premia kontr.-asekuracyjna . ż 6 » 96.123 „51 16.179 34 ` JE j i > ; i j i y ` i | "Be 
| Bacen a o e 00) s 
ə Od ogólnego A BRO) ! 
8 Prowizja agentów . NE SCAN. PATAPOCAPE APA Ao | 
267.094 61] | 
z Niedobór pokryty z funduszu rezerwowego . z : ; : ć ć : ; : ć 26.335 98 | 
AML TEESE RZ 
4 293.430 59 293. 058 
5 z! © 
è REG e 
w 
e sze J , R | - 
3 Fundusz rezerwowy dzialu gradowego. Stan funduszu rezerwowego ogniowego. 2 
3 
g Mesjatek tego funduszu wynosił z końcem roku 1871. > k ; ; ; - złr. 49.418 ct. 12 Majątak tego funduszu wynosił z końcem roku 11go : : złr. 718.119 ct. 34 8 
© W roku 1872 zebrauo: 27, od zaliczek . i ; ć złr. 5.429 ct. 58 Zebrano dla funduszu rezerwo ego ` w r. 12tym : | 
ə 5%/, od wypłaconych szkód . ; : „ 10.759 ,„ 30 10%, od zaliczek ($. 71) i nieodebrany zwrot z r. 10go 6. 52) złr. 73,284.59 H 
+4 Procenta z lokacji gotowizny : A „ 2.657 „ 14 YE część zysku kasy Oszczędności z r. 1871 : . „ 5,048.99 © 
© Niepodniesiony zwrot z r. 1870 . ; g 857 „ 94 „ 19.703 „ 96 Razem . . „ 78,333.58 8 
+4 a Kut aig r E 5) T Odchodzi na pokrycie niedoboru fund. asekuracyjnego roku 12go a 46,337.83 „ 381995 „ 750 
na po ie niet u. ; : . . è . . „ 26325 „ < Majątek funduszn rezerwowego z końcem roku 12go ` ; EEEE 750.115 vw 2 
p Majątek funduszu rezerwowego grad. z kókcóm i ` 1872 ; : i š 5 : „ 42.786 „ 10 a aE ® 
2 I.okacja majątku funduszu rezerwowego. 
8 l A) Fundusz ulokowany: 
| | $ wartość nom. w. a. cena kupna 
2 o cacja tego funduszu. 4 sztuki akcyj użytkowania dywidendy Karola Ludwika i 2 losy miasta Bukaresztu — à > 
l List te : ; ; j j 
H Listy zastawne gal. Banku hipot. 6%, Nom. 16.000 F ; : A > ; złr. 15.040 et, — Kya gal. Tow. kredytowego 4, : R ` i r z z a $ 
© Prioritety kolei Lwow.-Czern. I. Em. 5 35.100 : ; : ; : i -. 302161 FEB ; i 3 j ; 5 i 93600 ` 81.278 > 28 © 
© Razem „  BLI00 7 i > © gw 2280 2 If) Królestwa Polskiego Mómo 0 4.650 p 4.478, 679 
+4 Przeniesienie na fundusz rezerwowy genion wedle 6 uchwaly Rady Nadzorczej po zam- Pożyczka kolejowa węgierska . . . . . . - 38.880 ,„ 34.912 „ 6l H 
v knięciu rachunków ć : A 5 + 2.470 „ 05 Obligacje indemnizacyjne gal. . . . à : : : 63.735 „ 43.216 „ 46 0 
H » 42.786 „ 10 Akcje gal. banku hipotecznego 200 sztuk : » à f ; 40.000 „ 40.000, — © 
s ai T M handlu i przemysłu 680 sztuk : - : : 54.400 „ 52.182 „ 50 H 
igacje olei południowej  . : : 4 5 32.000 „ 17.727 „ 50 
4 *) Wartość papierów publicznych wedle kursu z 30. kwietnia 1873 r. wynosi złr. 44.937 Prioritety kolei KE IL Em. i j * a i 8.100 , 1314 s — è 
2 drżeć Obligacje pożyczki srebrnej z r. 1864 : . o . 8.800 „ 6.595, 240 
t AEA B E 1860 a . : ; 3 ' : 2.000 » 1.956 „ 64 2 
7 oe cje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . : : A : 15.600 „ 16.021 „ 46 
$ Kraków dnia 30. kwietnia 1873. Akcje Tow. parcelacji i budowy f > f i i ẹ , 12500 „ 12500, <= $ 
M 681.766 „ 537454 , 139 
H ak o i narządów i ; ; i : i ; ; 1. n e 
z i : ; j .165 , — © 
8 H. Wodzicki H. Kieszkowski Pożyczki Tow. Zaliczk. krajow. wedle ‘uchwały Rady nadzorczej : 2 a» 74.653 „ 18 e 
„ 688.402 „ 27 
8 Dyrektor I. Dyrektor referent. B) Z funduszu tworzącego się w ciągu roku reszta ulokować się H 
mająca wedle uchwały Rady Nadzorczej . : z i - D - s2 8 
750.115 „ 09 
) W. Biesiadecki Ed. Kandler l z 
, *) Wartość papierów wedle kursu 30, kwietnia 1873 wynosi złr. 543.555. © 
K Dyr. II. zastępca Dyrektora referenta. Kraków 30. kwietnia 1873 r, H 
| © 
| 
| DIG r A ae : fachankani s H. Wodzicki Dyr. I. H. Kieszkowski Dyr. referent. @ 
ć 3 
W. Biesiadecki Dyr. II. Ed. Kandler zastępca Dyr. refer. è 
Apolinary Hoppen, Jakób Wiktor, Józ. hr. Męciński, Ludw.Jędrzejowicz W dowód zgodności z rachukami : pi 
Członkowio Rady Nadzorczej. Franciszek Jasiński, Apolinary Hoppen, Ludwik Jędrzejowicz i 
= Członkowie Rady Nadzorczej. 
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialiiy redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla, 


